
Katastrofalna eksplozja w kopalni węgla
Wydobyto 80 trupów. — Niepewny los 400 robotników.

BIAŁOGRÓD, 21. 4 (tel. wŁ) — W 
pobliżu Serajewa, w jednej z ko­
palń. nastąpiła dzisiaj straszna eks­
plozja, która spowodowała częściowe 
zawalenie się kopalni.

W chwili katastrofy w podziemiach 
kopalni znajdowało się kilkuset ro­
botników. Według prywatnych infor- 
niacyj, wydobyto 18 trupów. Dotych­
czas brak bliższych wadomości.

WARSZAWA 21.4 (tel. wł.) — Z 
Wiednia donoszą, że do godziny 5 
popołudniu wydobyto z podziemi ko-

palni 80 trapów. Los około czterystu i jest niepewny.
górników, znajd njących się w chwi- F”. i —------, ..2^-
li katastrofy w podziemiach kopalni Iz nich poniosła straszną śmierć.

Nie jest wykluczone, że większość

Wyjazd min. Barthou
z Paryża do Warszawy.

PARYŻ, 21. 4 (tel. wł.). — Dzisiaj I Min. Barthou żegnali na dworcu 
o godz. 19.15 wyjechał z Paryża do m. in. min. Titulescu, ambasador Chla 
Warszawy min. Barthou w towarzy- powski, oraz posłowie jugosławiański 
stwie szefa swego gabinetu p. Rochat I czechosłowacki, rumuński i grecki.
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Zwalnianie robotników polskich
z kopalń francuskich.

Podróżujqc Polskim Fiołem spotykamy wszę­
dzie racjonalnie zorganizowane stacje obsłu­
gi. Łqcznie z doskonaloiciq wozu zapewniam 
nam one maksimum niezawodnotci oodroty.

POLSKI FIAT
S.^XA.•ssgkar

Lecznica chorób skórnych
i wenerycznych „POMOC"

LILLE, 21.4. PAT. Odjechał stąd pier­
wszy tirainsport zwolnionych z pracy gór- 
ntlków pAkich ,po wnactająeych do kraju 
na t. zw. sześcio-miesięczine urlopy, lub 
zwolnionych defimiitywinie.

Transport objął 600 osób i wraz z po­
przednią grupą wytnioei 700 osób, które o- 
putściły M1e.

Przewiduje się zwolnienie jeszcze 1.000 
osób.

STRASSBURG, 21.4- PAT. W związku

z masowemi redukcjami robotników - cu- 
daoiaeimców w Północnej Francji, loto- 
ryńskfe kopalnie węgla .rozpoczęły w o- 
staimnoh dniach zwalnianie robotników 
obcych.

W kopalni „Petit Ros*cflle‘‘ wymówiono 
pracę 50 robotnikom polskim, natomiast 
■w 1 oto ryńskim. przemyśle metalurgicz­
nym daije się ztau*wa<żyć osrałnto Ifflcka1 po­
prawa.
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czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

1416 Sosnowiec, 
Sienkiewicza 17a parter 

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.—

Senator Popovic
W WARSZAWIE.

warszawa. 21.4. pat Bawiący w 
Wiamsaawie sekretarz stanu królestwa Ju- 
godawji, senator Poporic złożył dziś 
Przed południem w towarzystwie pasła 
Lazarewicza wizyty pp.: Marszałkowi 
Sejmu świtalsłó.emu. Senatu Raczkiewi- 
izowi, wicemarszałkowi Sejmu Makow­
skiemu i wicemarszałkowi Senatu Bogu­
ckiemu. W czasie wizyt minister Lazaire- 
*dcz wręczył P- marszałkowi świtalśkie- 
mn i marszałkowi Rac-zikiewiczowi odzna­
ki wielkiej wstęgi orderu Korony Jugo- 
slawiańskiej, wicemarszałków Boguckie­
mu i Makowskiemu odznaki wieflkiej watę 
ri orderu św. Sawy, sekretoirzowi Sejmu 
radcy Zaigórowśkiemu krzyż oficerski or- 
du Konomy Jugosłowiańskiej. «ekre-ta>rzo- 
wi Senatu Mohlowi komodorję orderu 
św. Sawy.

„Stalingrad” w niebezpieczeństwie
Obawy w Moskwie.

MOSKWA, 21.4 Otrzymano tu nieipoko-fczniallaeł się „StaliiDgracF1, cały jest pokrry- 
’ " ’ J ‘ oa-c.. loJen, metrowej grubości. Okręt po

ruiszają-c się pełną parą w ciągu kilku dii 
zdążył przejść zaledlwie dwa stopnie ge­
ograficzne.

Kontynuowanie tego rodlzaju podiróży 
grozi okrętowi miiebczpieczeńst-wem nsz- 
kodizenia korpusu i złaimiami-a eteru. Po­
stój w jeidłnem mr-ejscn może spowodować 
identyczną tragedię polarną, jak z „Cze1- 
lwskŁnem‘‘.

Kapi.tian „Stallinignadiu**, informując o 
tem czynniki rządowe sowieckie, podaje 
do wiadomości że wobec tak krytycznej 
eytwacj i, na skutek narady z załogą po­
wziął zamiar dalieziego przebijania się 

przez morze, n.ie zważając ma. grożące nie 
tozpieCizeń&two.

Lodowy rand ,3taili:m(giradu'‘ bud-zi zno­
wu obawy w Moskwie.

jącą depeszę z pokładu okrętu „Stalin 
g.raid‘, który', jak wiadomo przed miesią­
cem wraz z Jurnym statkiem „Smoleńsk" 
wyruszył z WładywoBtak-u do Arktyki, 
wioząc n>a- swym pokładzie kilka samolo­
tów.

„Stalingrad*1 po osiągnięciu na jbaird-ziej 
na północ położonego punktu na półwy­
spie Kamczadkifln wyładował samcitofy 
zwycięskiej eAadry Kcmawima i Moto- 
kowa.

Po spełnien.ru tego kapitan okrętu o- 
..rzymał telegraficznie nowe zadanie — 
dotrzeć do zatoki Opatrzm-cttoi.

Obecnie depesze radjowe donoszą, że 
waskućek .niaigłej zmiany temperaturry w 
morzu Berynga, która obniżyła się do 45 
sto Czysta woda, po którj zdążał na miej­
sce okiręt, zamairzla. Rejom, w którym

Rozruchy komunistyczne w Paryżu
Policja aresztowała 1000 osób.

Dziś w numerze:
WAŻNE WYDARZENIA slir. -
ROZŁAM W LEGJONIE MŁODYCH ritr. - 3
TEMPORA MUTANTUR stir. — 5
BIEG KOLARSKI 0 PUHAR JCUR-

JERA ZACHODNIEGO* sta-. — 6
SPORY W RODZINIE CYGAŃSKIEJ stir. - 7
20 MILJONÓW NA SZKOLNICTWO

ZAWODOWE stir. — 8
DZIAŁ SZARA DOWY sta-. — 9

Zerwanie rokowań
Z WATYKANEM.

RZYM. 21.4.
Rokowania deflegaita rządu Niemiec But 

tanaana z Waitykaincim uległy nagłej przer­
wie, Butitman wyjechał dziś do Berlina.

Dyplomacja watykańska unika na ra­
zie wyjaśnień stanu faktycznego, wiado­
mo, jednak, że rokowania 6zły opornie, 
napotykając tnidn.ości ze strony niemiec­
kiej.

Działa francuskie
DLA LITWY.

BERLIN, 21.4. PAT. — Jednia z a jeńcy j 
nkrnieckiidh donosi z Kłajpedy, że za-wiir 
.nął -tiaim wczoraj parowiec angielski Bal- 
ta - Linę z ładunkiem 8 dział potowych, 
'kalibr-u 7,5 cm., oraz z amunicją. Działa 
pochodzą z fabryk francuskich. W czasie 
wyłiaidowywsiniki dostęp do portu zam­
knięty był przez wojsko.

Przerwanie strajku
marynarzy duńskich.

KOPENHAGA. 21.4. PAT. Ruch stat­
ków, przerwany od kilku dni na skutek 
strajku marynarzy, został podjęty pra­
wie na wszystkich linjaeh krajowych i 
zagranicznych.

Robotnicy portowi zdradzali wahanie 
co do wzięcia udsiału w strajku i nie 
«e wszystkich portac-h strajkowali.

W nieklóry-li portach doszło do stan- 
między kom unistami a załogami st-stików. 
Wystąpienia komnni-tów bvlv Vhimio>n 
nrzez noilcje.

PARYŻ, 21.4 PAT. Pomimo zakazu 
władz policyjnych, pairtja kcmwnietyc.zna 
oraz piatrtja soc-jal-Wyczna S. F. I. O. we­
zwały swych członków do urządzenia w 
durni dżt siej-szym manifestacji przed ratu­
szem dila zaprotestowania przeciwko de­
kretom oszczędntośd owym. Manifeetamci 
wysunęli ponadto hasto walki z faszyz­
mem i domagają się rozwiązania rady 
miejskiej. Silne oddziały policji okrąży­
ły plac ratuszowy i odcięły dostęp do ra­
tusza od strony przyległych ulic. W tym 
samym czaeie zaczęły się gromadzić na 
dkdlicznych placach i ulicach większe 
grupy manifestantów.

Wobec zakazu zajmowania jezdni, poli­
cja kilkakrotnie interwtenjowała, spędza­
jąc tłum na chodniki.

PARYŻ, 21.4 (tel. wł.). Demonstracje u- 
liczne, zorganizowane przez partję komu­
nistyczną i socjalistyczną doprowadziły 
koto godz. 18.30 po wyjściu z biur i fa­
bryk do poważniejszych starć z policją.

Mani fes tiancf rzucali w policję koszyka­
mi, paczkami, stojącemi ma chodnikach 
w okcflic.y hall. W kilku miejscach doszło 
do poważniejszych utflrczdk. Do godz. 8 
wieczór żadne większe grupy mamrfcMan 
tów nie zdołały sie orzedostać przed ra-

O godz. 9 zmniejszono liczbę oddziałów 
policyjmych. W czacie starć z policją 'wie 
le osób odm:osło rany, prztocażnie lekkie.1 
Taikże po etironie policji są ram-ni.

Według ■wiadomości, jakie nadeszły do 
Minifetenstwa sipraw wewnętrznych, w nra 
nifestacjach w okolicy ratusza brało u- 
drfal przeszło 6.000 otob. Policja.nt-cykli- 
sta został rańmy wskutek uderzenia pał­
ką gumową w głowę.

Aresztowano około 1000 osób.

ADWOKAT

Tadeusz W0NER 
W SOSNOWCU 

przeprowadził sie na ol. MWa ll tel. 941 
i przyjmuje w godz. 8-9 rano

i 4-8 po południu. 288<

Ważne spotkanie polityczna
przed konferencją rozbrojeniową.

LONDYN, 21.4. (PAT). Agencja 
Reutera dowiaduje się, że podsekre­
tarz stanu we włoskiem ministerstwie 
spraw zagranicznych Suvich podczas 
swego pobytu w Londynie spotka się 
niewątpliwie z ambasadorami fran­
cuskim i niemieckim. Chociaż rozmo 
wy. jakie odbędzie Suvich nie będą, 
miały charakteru oficjalnego tem 
niemniej mogą one wydać pozytyw­
ne wyniki.

W kołach francuskich Londynu nie 
w dacza ia możliwości usiłowania me

lacyj ze strony Mussoliniego wobec 
ambasadora francuskiego w Rzymie.

Nie ulega wątpliwości, że Suvich 
omówi z min i-st rami brytyjekiemi 

dokładnie zagadnienia rozbrojenio­
we oraz sprawy naddunajskie. W ko 
łach pcliiycznycli Londynu przywią- 
zane jest duże znaczenie do tych roz 
mów ze względu na konieczność do­
prowadzenia do od prężenia przed 
zebraniem komisji główne i k-anfe-ren 
cii rozbrojeniowej.

i
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HAJPIEKIIIEJ NłllllE ilZDliBWISKO WYSDKIEfifl BESKiflU
ŻEGIESTÓW—ZDRÓJ NAD POPRADEM.

Kuracjusz wybierający się do któregoś z 
uzdrowisk polskich, aby spędzić urlop wa­
kacyjny, ma zazwyczaj pewną poważną 
trudność do zwalczenia: oto jeśli szuka on 
komfortu, elegancji, wygód analogicznych 
do tych, z jakiem' ma się do czynienia za­
granicą — to znajdzie się zazwyczaj tylko 
w uzdrowiskach rojnych, gwarnych, o cha­
rakterze raczej urliejśfciun n8ż Hetntekowyin. 
Kto zaś szuka ciszy, ‘pokoju, oderwania od 
swata — atmosfery nieskrępowania i swo­
body — ten zazwyczaj zgodzić się musi na 
warunki pobytu dość prymitywne.

Chlubny wyjątek z tej reguły Stanowi Że­
giestów, który jest uzdrowiskiem spokojnem, 
pozwaiającem kuracjuszowi odetchnąć pełną 
piersią, odpocząć od wielkomiejskiego roz- 
gwaru, który jednak przy tych miłych walo­
rach zapewnia zarazem swoim gościom po­
ważne kwantum prawdlzffiwtte europąjsikich 
wygód i komfortu.

Niezaw-ze tak by> w Żegiestowie — do­
piero bowiem w roku 1929 nastąpiła ta ko­
rzystna. zmiana, stawiająca to przepiękne 
uzdrowisko w rzędzie czołowych w naszem 
pąńdwie. Rok 1929 jest dla Żegiestowa ro- 
k ein zupełnej odbudowy i m dcnnizacji. 
Wżnio.-onc bowiem 'szereg pięknych bu­
dynków. ' pośród których modernistyczny 
gmach*. 5-pittrowy Domu Zdrojowego w-g 
E--to!,tu rektora prof. Szy-zko-Boh-usza wy- 

ja ‘ ę na plan pierwszy. Eleganckie poko­
je i a; ai ; nu-i: a .i z k-.;r,forto«. -
m łazienkami, z wielką ka.w:a-nifą i restau­
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racją, barem, dancingiem — ośrodkiem ży­
cia towarzyskiego letników dorównują tego 
rodzaju budowlom) 'zac.hodniio-europe>j‘.kim. 
Jest tam rówtnież czytelnia gazet, biibljotc- 
ka, sala zabawowo-teatra>Lna, kino Ł t. p.

Równocześnie niemal wzniesiono w tym 
samym stylu pomyślane pensjonaty „War- 
szawianka1', „światowid“, „Polania". Zaimek'' 
•a. obecnie są na ukończeniu .komfortowo 
urządzone pensjonaty „Sonato" Id-ma Pio­
trowskiego z Krakowa, prezydenta m. Ijw> 
wa inż. Brzozowskiego, d-ra Ludwika. Ko- 
tulskiogo, długoletniego lekarza zakładowe­
go, który w swym modernistycznie F?tziwią- 
zanym budynku zamierza urządzić nowo­
czesny za-klad ejpkrtro-terapjii prowadzony 
przezeń od szeregu lat w dawnej siedzibie 
— ..Karolówce11.

Wspomniane wyżej budowle z Domem 
Zdrojowymi i „Warszawianką" na czele są 
nojoikazaHszymi i majbardzej nowoczesnymi, 
jakie pozyskało w ostatnich latach zdrojow- 
niefwó polskie.

Nie można też pominąć liczne nowe w;’i!e 
■ pensjonaty .powstałe w ostatnich dwu la­
tach na t. zw. „Polskiej Łopacie" — nowym 
zupełnie ośrodku Żegiestowa, który zam­
knięty ze wszystkich stron -wstęgą Popradu 
tworzy rodzaj niezwykle malowniczo poło­
żonego półwyspu wrzynającego eię orygina'- 
•nće w terytorjutm Czechosłowacji.

Niemniej malowniczo i niezwykło uroczo 
położona jest dalsza część Żegiestowa w t. 
zw. dolinie Żonl''nki, jednego z dopływów

Popradu, gdzie w ostatnich latach wybudo­
wano kilka wygodnych pensjonatów z po- 
śród których wybijają saz na' czoło dwie 
niezwykle kolorystycznie ujęte wfUfie pen­
sjonatu „Żorl'iina‘‘, znanego z niezwykłej go­

ścinności gospodarzy pp. Bieleckich.
Pow.«tan’e łvch nowoczesnych objektów 

nie odebrało bynajmniej Żegiestowowi jego 
miłych cech, a więc spokoju ciszy swobody.

Połączenie tego ■spokoju z europejskim 
'komfortem jest właśnie swoistą cechą tego 
uzdrowiska.

Jeśli byśmy rn.ic.li dać Czytelnikom szcze­
gółowy obraz Żegiestowa, to w pierwszym 
rzędzie uwagę trzeba zwrócić na przecudne 
i niezwykle oryginalne jego położenie w 
jednym w swoim rodzaju wąwozie, który 
biegnie od szczytów gór prostopadle k.u Po­
pradowi i nagle wysoko ponad doliną rzeki 
kończy s‘ę stromem urwi-kiem. Wfpoprzek 
wąwozu, tmiiędizy sąsiednie zbocza górskie 
wtulony, bieleje chluiba Żegiestowa — Dom 
Zdrojowy. Przed demem — deptak z kwiet­
nikami i wodotryskiem, muszlą dla ork"e- 
■.try, kioskiem i dwoma typu szwajcarskiego 
w i.llauii zakładowemu.

Poza domem- Zdrojowym cągnie się jesz­
cze uzdrowisko ku górze wąwozem — aleję; 
planiście, dworki, wreszcie zupełnie już wy- 
-•okp ponad zakładem — okazała willa — 
dawny dom zdrojowy, obecnie pensjonat 
..Zdrój" z krytą pijalnią wód1 mineralnych 
-- zzlroju „Ainny“ i „Andrzeja11.

Qd deptaku chodnik biegną w dwie sro- 
ny: jedna pięknethi1-erpentynami wije się 
w kierunku „Łopaty" a dalej Muszyąy i 
Krynicy, wysoko ponad Popradem — druga 
natomiast zjeżdża w dół, ku stacji kolejo­
wej tó jając po drodze szereg okazalszych 
a wspanialszych już dworków-pens-jonatów. 
Koło stacji ulrca mija for kolejowy i bie­
gnie wzdłuż Popradu do Żegiestowa — wsi, 
dworków i sympatycznych pensjonatów.

Przyrodzone warunki krajoznawcze czy­
nią z Żiegiestowa jedno z njładniej położo­
nych zdrojowisk polskieh.

Ale mało tego: Żegiestów jest nie tylko 
pięknie położony, posiada on nadto wspa­
niale •możliwości lecznćwze. które pomimo 
supremacji Kry,nicy, ściągają fu coraz więk­
szą łićzbę 'kuracjuszy. Bogactwem Żegiesto­
wa są szczawy a0kail6eziBio-żcCa®'l óo-zńemme 
obficie nasycone bezwodnikiem węglowym. 
iródHa „Amm“ i „ Andrzej “.

JYielka zawartość <o.li mineralnych w tych 
źródłach działa pobudzająco n-a czynność bto 
ny śluzowej i przewodu pokarmowego, przy­
czyniając się wybitnie do ogólnej poprawy 
zdnowia. Składniki wspomnrane usprawniają 
krwioobieg, ożywiają przcimia-nę miaterji, 
wpływają ożywczo na najdimbnfejsize kemóy 
kii ceflego orgattćzrmu i wrznwtonfauą system 
nerwowy. To też stan zdrowia przy używa­
niu kąpieli żegiesit-cwSkich i wód miejsco­
wych do picia wykazuje szybką póprawę 
zwłaszcza w wypadkach błędnicy, aneimji, 
chorób nerwowych, chorób serca, nosa, gar­
dła, dróg oddechowych, chorób kobiecych, 
żołądka i przemiany unaterji.

Zaznaczyć należy, że w zakładzie zdrojo­
wym, poza kąpielami minerailnem/i stosowa­
ne są kąpiele ltorowtnowe, eiefktiroterapja w 
rozmaitych formach, itnihaT.lacje i t. p.

Kuracjii-z przybywający na wiosnę czy 
łato do Żegiestowa jest — podkreślimy to 
szczególnie — panem swej wo®: jeśli chce 
może spędzić czas w ciszy, zdała od miej­
skiego gwaru, jeśli chce, może używać za­
bawy, korzy ta jąc z dancingów, kina przed 
stawień: jeśli jest zamiłowanym turystą — 
tna wokoło cudowne szlaki wycieczkowe — 
w Beskidy sądeckie, w Pieniny jak również 
na et ranę czesko lewacką — na Spisz i w 
wysokie Tatry, dokąd można się dostać za 
przepustkami turystyczneml. Mniej samo­
dzielni turyści korżytają chętnie z imprez 

wypiećakowych, urządzanych sprawni'’ pr.-c- 
zarząd zdrojowy oraz poszczególne p: n ■ ’ 1 
na-ty >we własnym zakresie.

Eto Żegiestowa pojedzle — ni? każiy. żr- 
gśestów n‘e jest podobny do żadneg.s :in: 
go z uzdrów? Ik polskich — jest to pewn- 
rodzaju perełka dila amatorów. Pojedzie te-m 
chętnie ten, kto pragnie odpocząć od po­
wszednich trosk ■ kłopotów, od hałasów 
wielkiego miasta, zarazem nie chce być po­
zbawiony na czai? urlopu dobrodziejstw no­
woczesnej kultury, zwłaszcza zaś <5->Ikona- 
łych warunków mi eszka''nowych i luzjentoz- 
nych.

Ten splot pełnej wdzięku sielskości z wy­
sokim poziomem zagospodarowania łączy w 
sobie Żegiestów w sp-sób n"oporównany.

T. KAWECKI.

ZCĄlg p0LSK]

KONGRES EUCHARYSTYCZNY 
W TARNOWIE.

W Tarnowie odbęd-zie eię Kongre Eu- 
u-chai;-ystycany w dniaich od 8—10 czerwca 
b. r. Prace przygotowawcze są w pełnym 
toku. Stworzono liczne sekcje, jak organ’ 
zaęyjną, nabośe.ń.stiw, budżetową, dekora­
cyjną, misyjną, propagandową i prasową 
pochodową i porządkową, aprowizacyjną 
misyjną i kwaterunkową; Spodziewamy 
jest przyjazd kilku biskupów z Ks Me­
tropolitą Sapiehą na czele, oraz zjazd o- 
koło 40.000 osób.
DOMNIEMANI MORDERCY BANKIE 
RA UWOLNIENI PRZEZ SĄD APELAC 

Onegdaj późnym wieczorem Sąd Ape­
lacyjny w Warszawie ogłosił wyrok w 
sensacyjnej fpmaiwie rzekomych morder­
ców bankiera Centnerszwera. Po zaikoń- 
czernin referatów adwokaci nie wygłosili 
przemówień, demonstrując w ten sposób 
swe stanowisko w całej ąprawie i za-,?fa- 
ńie do wymiaru ąpra/wiedili-woiści. Sąd A- 
pelacyjny uznał winę oskarżonych za 
nieudowoid-niicną i zatiwierdził uwalniają­
cy 'wyrok pierwszej instancji. Prókura- 
for zapowiodziai kasację.

SKAZANIE KOMUNISTKI.
Irena Kag-ain, córka znanego przemy­

słowca, odpowiadała przed sądem w Ło­
dzi za dziaiaiłmość koimuniistyczną. Kaga- 
fiówna jest znaną policji działaczką ko- 
mutnistyc-zną. W styczniu ir. b. wygłosiła 
ona na ulłicy podburzające przemówienie 
oraz rozrzuciła odezwy wywrotowe. Na 
rozprawie oskarżona do winy się nie 
przyznała. Sąd skaza-ł ją na 3 lata więzie­
nia 1 utratę praw obywatelskich. Oakanżo 
n przyjęła wyrcik z uśmiechem.

GIEŁDA
PTEMĘŻNA.

Dewizy: Be to ja 123.70. Holfen-dja 338.6u, 
Londyn 27.11, Nowy Jork 5.23, Nowy Jork 
(kabel) 5^4, Paryż 34.95, Szwajoarja 171.49. 
Sztokholm 139.80, Włochy 45.10, Berlin 207.80 

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budo­
wlana 4x90; 7 proc. poż. stabilizacyjna 59.00 
—38.88 (odcinki po 500 doi.) 59.25 (wproc.): 
4 proc. poż. inwestycyjna eerjowa 117.50; 4 
proc, .państwowa poż. premjowa dolarowa 
5.’ *5: 5 PTOc. kom-wersyjna 64.00; 6 proc, poż 
dolarowa 75.75—75,50 (w proc.); 5 proc. poż. 
kolejowa ikaniwerevjna 57.50.

Akcje: Bank Polski 82.50; Ostrowiec 20-25: 
Sta rtichowice 10.50.

ANTONI H R A M

CZARNY
(NIEWINNA KREW)

(współczesna powieść sensacyjna)
27 t____
— mówił podając Kieirzwie kartkę papieru. — Ja 
znam się na tych rzeczach, gdyż w czasie wojiny 
sŁużyłem w ;puł-lcu radijotelegrafistów.

— Pasjami nie cierpię rebusów, t— zaśmiał się 
Kierzwa, podając kartkę detektywowi.

Ten, chwycił łapczywie podany papier i jed­
nym tchem odczytał:

— ..Klucz Nr. 14. Alfabet zwykły, 24-o li­
niowy. Od 6-ej i 13-ej, co 7-a“. •

No i cóż z tego wiemy, mistrzu? — uśmie­
chnął się Kierzwa, widtząc niezwykłe przejęcię 
detektywa.

Lecz ten zami-ast odpowiedzi począł kreślić 
nerwowo w notesie kolejnie litery alfabetu. Jakiś 
czas w pośpiechu robił pewne obliczenia, zanim wy­
głosił tryumfalnie: — Marny!...

— Proszę więc i nas yżtajemniczyć w rozwią­
zanie rebusu. — rzeki Kicrzwa, pochylając 9ię nad 
hieroglifami detektywa.

— Niema nic łatwiejszego. 1— odparł tamten.
— Proszę najpierw w myśl klucza odnaleźć- szóstą 
literę kolejności alfabetu.

— Wi— ..F“. ro 4?.’ei?...

— Poczynając od tniej."liczymy co siedem, wy­
łączając litery oznaczone cyframi pierwszego has­
ła. .,666“. Zatem, pierwszą szóstą li terę od „F“, bę­
dzie ,,K“. Postępując dalej w ten siposób. otrzyma­
my zastępczy znak literowy 666-ciu, „kra“....

|— Cóż to może oznaczać?... — wz-ruszyl Kierz- 
wa ratmiionami.

— Powoli... — uspokoił go detektyw. — Teraz 
kolej rozwiązać drugie hasło, w myśl wskazówki: 
..od 13-ej, — więc „Ł . — ,fio 7-a“, — przy tej samej 
metodzie postępowania.

— Łuc... s— wyrzakł K-ierzwa bez przekonamia. 
po krótkiem obliczamiu, tnie wierząc, aby wogóle 
mogło to coś oznaczać. •

Detektyw tymczasem, rozparfczy sic wygodnie 
w fotelu, ipówiiódł tryumfalnym wzrokiem po obec­
nych i uśmiech zadowolenia zaikw/tmął mu na 
twairzy.

— Jesteśmy teraz w domu, redaktorze. — mó­
wił powoli, aby spotęgować ciekawość tamtego. — 
Trzeba przedewszystkiem wiedzieć, że żadnej ro­
boty ci hidizie nie wytkonywują na własnym tetrcmiie. 
Jest to zresztą zupełnie zrozumiałe ze względów 
k<ms]>iracyjinyc.h. Że tak jest, potwierdza to najdo­
sadniej zeznanie pana Wojtaszka, który słyszał roz­
mowę zbirów w lesie, kiedy to wspominano o ^in­
nym okręgu" i owym „Czarnym", jako wodzu ter­
rorystów. Byli to więc ludizie z poza naszego terenu. 
A zatem, jak z tego jasno wynika, odszyfrowane 
litery oznaczaja początki nazw- okręgów, z których 
byli przysłani ludzie, celem uprowadzenia redak­
tora Rulśkicgo. Mamy więc do czynienia z wywro­
towcami maiacvmi smedzibc ma terenie Krakowa, i 

Łucka, a ściślej, Wołynia. Ponieważ zatem posiada­
my rysopisy tych ludzi i znamy miejsca ich mniej 
więcej stałego pobytu, ułatwi to już w znacznvm 
stopniu dalsze plany diziałania.

• ie®łe®my winni w tej sprawie panu
panie Wojtaszek, — zwrócił się Wilczek do szofera
— i przypuszczam, że pan redaktor Kierzwa, dzia­
łając w imieniu wydawnictwa, nie zapomni o panu. 
Obectnne jednak rzecz cała musi pozostać międz\ 
nami.

I— Żebym tylko mógł odzyskać maszynę, - 
praypomniał Wojtaszek swoją krzywdę, to nie 
dbałbym już o resztę, mogąc uczciwie zarabiać na 
tutnzyimanie. Ale taik, to narazie jestem bez wszel­
kich środków, a w dodaitku ostatnia ra ta za auto mie 
zapłacona, więc i nowej maszyny nie zechca mi 
skredytować...

Słysząc to Kierzwa, wyjął książeczkę czekową 
■i wypełniwszy pośpiesznie blankiet na tysiąc zło­
tych, wręczył go szoferowi ze słowami: ’

— Niech pan na razie przyjmie tę oto sumę, 
a zaręczam, że o pańskiej maszynie mie zapomnimy. 
Tymczasem, może i lepiej, że pan nie będzie ę ni­
gdzie pokazywał, gdyż należy przypuszczać, iż jest 
pan obecnie pod czujną obserwacją zbrodniarzy. A 
me życzyłbym panu wipaść powtórnie w ich ręce.

— Słuszna uwaga, redaktorze. — dodał dete­
ktyw wstając od stołu, aby w ten sposób dać pm- 
na<nszoferowi, 'że misja jego na dzisiaj skończona.
— nani.ęd jęypadku nozósrfawić swój adres.

D. c. n.
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WAŻNE WYDARZENIA... HM
Ostatnie dni obfitowały w naszem 

życim wewneirzno - paretwowem w 
wydarzenia, nad którem; niepodobna 
i tzejść bez poświęcenia im choćby 
irocń . uwagi. sczególności dla lu­
dzi myślących kategorjami narodo- 
werm : ;v iązanymi mocniejszemi czy 
luźniejszemi więzami z obozem na­
rodowym, wydarzenia te muszą myśl 
absorbować.

Cóż się takiego stało?
W V<; rszawie obradowała 

niedzielę rada 
narodowego. P 
< yj, które wyi

i ej do akcji z twórczą linją pracy. 
V> przeddzień niejako powzięcia tych 
r< zolu:yj pewien odłam młodych na­
rodowców wystąpił z własnym, rady­
kalnym programem.'

\\ ipołowie ub. tygodnia nastąpiło 
rozpisanie wyborów samorządowych 
do kilkudziesięciu miast w central­
nych województwach.

Oto tych kilka wydarzeń. Zasta­
nówmy 6ię nad niemi.

Stronniciw’0 narodowe niejedno­
krotnie uchwalało rezolucje. Prze 
chodziły one przez kilka lat niema1 
]>ez wrażenia. Zawierały wiele słów 
krytyki pod adresem panującego re­
żimu. a nie wytyczały drogi swym 
członkom i sympatykom do działa 
nia. W obecnych rezolucjach jest 
znacznie mniej krytyki, zajmowanie 
się obozem rządzącym, natomiast jest 
wiele realnych wskazań do twór­
czych poczynań organizujących pra­
cę narodową w dostosowaniu do no- 
wowytwarzających się warunków u- 
strojowycih, gospodarczych, społecz­
nych. Pole do pracy olbrzymie, w 
szczególności dla bezrobotnej inteli­
gencji, która oderwTana od biurka u- 
rzędniczego ginie, likwiduje się.

Plan pracy ustalony rezolucjami 
jest w swej konstrukcji mocny, real­
ny. twórczo-ideowy.

Dlaczego jednak w przededniu po­
wzięcia uchwał, likwidujących, moż- 
na'by powiedzieć, okres „negacji dla 
zasady’*, nastąpiła „fronda" ze strony 
grupy młodych narodowców?

Abstrahujemy momenty natury o- 
sobtstej, czy wybujałej ambicji. Tyl­
ko te elementy byłyby zbyt słabym 
czynnikiem w tworzeniu czegoś no­
wego.

Ktoś, kiedyś słusznie powiedział, 
że najbardziej utrudnia porozumie­
nie w wielu kwestjach pomiędzy 
miodem a 6tarszem pokoleniem — 
różnica w temperamencie. Młode po­
kolenie, wychowane w tempie amery 
kańskiej szybkości ma w swem uspo­
sobieniu więcej niecierpliwości, ener- 
Fji, nas awienia do czynnego działa- 
n>a. Kilkuletnie, warunkami polity- 0,ięręg1I

v ub. 
naczelna Stronnictwa 
“wzięła szereg rezolu- 
tiźnie mówią o przej- 
■!<a opozycji krytyku-

Dlaczego żydzi
POWINNI BOJKOTOWAĆ NIEMCY...
V;>olinary Harigles porusza w „Hajn- 

cie“ pytanie, dlaczego żydom nie wol­
no przerwać bojkotu Niemiec.
. Żydzi w Polsce muszą bojkotować 

Niemcy, aby nie dopuścić do tryumfu 
idei zwierzchnictwa narodowego lud­
ności rdzennej:

~ Jeżeli my, żydzi polscy, nie powiemy 
bojkot — hitlerowsko-przeci-wżydowskie 

edy zatryumfują i to n e .tylko w Ntom 
czech, lecz wszędzie, gdzie są żydzi i gdzie 
istnieją judofobi, bów em okaiże się, że je­
steśmy bezsilni i bez możności obrony 
swego bytu i swego honoru.
Hitler podważył moralnie żydostwo 

w całym świecie:
— Do przyczyn politycznych, pobudza­

jących do dalszego bojkotu, należy dodał 
— moralną. Mianowicie hitlerowcy i bille 
ryzm lekceważą nas. traktują nas jako 
lołowjcanye.h ]mdz, jako rodzaj 
tleryzm nas, jako ludzi, poniżył, jako o- 
bywateli — obrabował naszych braci w 
Niemczech z i<rh praw, przyczem zaleca, 
aby <0 samo uczyniły inne państwa.
Jećelii żydzi przerwą bojkot Niemiec 

utracą jeszcze więcej swój autorytet, 
piiź dotąd go utracili:

— “ P°budek ekonom ćz no -pry­
watnych bojkot przeiwiemy, potwierdzi­
my, że Hiitler ,n:<a rację, tó jesteśmy niż­
szą rasą, nie posiadającą poczucia godmo- 
gci, że najeży nas traktowe jako połowicz­
nych ludz. 1 tak na, nóżiu--' będą wszę­
dzie traktowali

iznemi stworzone przymusowe trwa­
nie w biernej opozycji spowodowało 
to ..wyładowanie".

Nie należy się jednak tem zbytnio 
przejmować. Pamiętamy i na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego takie rozła­
my, gdy w przeddzień niemal wybo­
rów do Sejmu oderwali się „skuilsz- 
czycy". Niejeden z dzisiejszych wy­
bitnych działaczy obozu narodowego 
znalazł się w owej frondzie skulsz- 
czyków. Później wszystko wróciło do 
wspólnego łożyska.

A terńz trocihę uwagi wyfcorom sa­
morządowym.

Odbędą się za trzydzieści kilka 
dni. Pisaliśmy w ub. niedzielę, jakie- 
mi wskazaniami kierować się 'będzie

ROZŁAM W LEGJONIE MŁODYCH
ZARZUTY PRZECIWKO KOMENDZIE GŁÓWNEJ I TAJNEJ OR­

GANIZACJI „ALFA".
W wtairezawsktm okręgu „sanacyjnego" 

.legjonu młodych" nastąpił rozłam. Ob- 
.vód akademicki „Log jon u młodych*’ w 
Wairszawie odmówił w dniu 17 kwietnia 
rb. posłuszeństwa „komendantowi głów­
nemu" Zbigniewowi Zapasiewiczowi. We- 
rłluig (komunika): u obwodu akademickiego 
„Legjonu młodydh" w Warszawie nastę- 
pujęce powody skłoniły obwód do wypo­
wiedzenia posłuszeństwa:

1) Stwierdzono, że istnieje w „T^egjoniic 
młodych" konspiracyjna organizacja pod 
nazwą: „Alfa", mająca na celu obsadza­
nie Swymi ludźmi wszelkich władz „Le­
gjonu młodych" i wiązanie ich ze sobą 
przez rozdawanie posad.

2) Stwierdzono, że na czele „Alfy" stał 
-zetf organizacji komendy głównej Jakób 
Sperber, a członkami jej między innymi 
byli — komendant główny Zbigniew Za- 
pasiewicz, brat jego — komendant okrę­
gu warszawskiego — Jerzy Zapasiewicz, 
oraz Stefan Mrożkiewicz.

3) Stwierdzono, że komendant okręgu 
warszawskiego, Jerzy Zapastawicz, po­
wołał do życia specjalną organizację pod 
nazwą „Żandarmerja" (zaopatrzoną w 
?pecjakne pomarańczowego koloru legi­
tymacje).

4) Stwierdzono, że kierownik referatu 
prasowego „Legjonu młodych". Wacław 
ZagÓTBiki, odpowiedzialny za oddanie ad­
ministracji wydawnictwa „Legjonu mło­
dych" panu Zundelewiczowi, oskarżone­
mu w ubiegłym noku o oszustwo i osadzo­
nemu z tego powodu w areszcie prewen­
cyjnym, był zainteresowany osobiście w 
sumach, wpływających do wydawnictwa 
z tytułu akwizycyj na ogłoszenia.

5) Stwierdzono, że wbrew statutowi, za 
wiedzą komendanta głównego, Jerzy Za 
pasie wicz uchyla się od zwołania zjazdn

warszawskiego i tom samem po­
niesienia pełnej odpowiedzialności zn 
szkodliwą działalność, jaką rozwinął ne 
stanowisku komendanta okręgu.

6) Na przytoczone przez komendantów 
oddziałów uCzeUniainydh obwodu akade­
mickiego powyższe fakty oraz na zdecy-

’ dawane żądanie natychmiastowego zawre

Surowo ukarane uczenice
gimn. im. Platerówny w Warszawie

Od kilku tygodni krążyły po mieście 
pogłoski, że coś się dzieje w gimnazjum 
im. Cećyflji Plałer-Zytbedkówny. Mówio­
no o wydaleniu kilku, uczenie w związku 
z aikademją „imieni nową" w teatrze Wici 
iki.m, o śledztwie, prowadzonem przez... 
władze bezpieczeństwa i tp. Pogłoskom 
tym początkowo nie dawano wiary. Jak 
się jedinak okazuje, były one prawdzi we, 
a tło sprawy jest następujące:

W dniu 19 marca br„ zgodnie z naka­
zem kurator jura szkolnego wairezawskie- 
go, uczenice siódmej i ósmej klasy gim­
nazjum im. Cełcyilji Plarter-Zyfoerkówmy 
po-zły na aikiademję „imieninową" do te­
atru Wielkiego.

Kiedy .rozpoczęto śpiewać Pierwszą 
Brygadę, wozyocy obecni na akademji po­
wstali. Tytllko lu i owdzie młodzież sie­
działa. Z pośród 73 uczenie gimn. im. Pla­
tę r-Zyfberkówmy 8 nie wobało.

Fakt ten Ibył powodem wszczęcia śle-

obóz narodowy. Inny będą miały te 
wybory charakter, aniżeli w latach 
poprzednich. I jasną jest rzeczą, że 
nie będziemy jeszcze w tej chwili 
świadkami rezultatów wyzwalającej, 
się dopiero energji narodowej. Wią- 
żę się bowiem to wyzwolenie z prze­
żywanemu przemianami ustrojów go­
spodarczych, a przedewszyetkiem 
stopniowo odbywającemi się przemia 
nami psychiki obywatela. A to wszy­
stko jest dopiero w pierwszej fazie 
rozwoju. Niemniej jednak dowód 
wzmagającego się nurtu narodowego 
niewątpliwie znajdziemy w wielu o- 
środkach.

Czv i w Zagłębiu? — zobaczymy. 
STEFAN ARNOLD.

szenia zamieszanych w afery, godzące w 
„jedność ruchu młodolegjonowego" oso­
by: Jakóba Speubena, Jerzego Zapasiewi- 
cza i Wacława Zagórskiego, komendant 
igłów.ny za jął gtetnowii-łko odmowne, co u- 
waiżać malóży za (równoznaczne z aikce- 
iptaMją ii-tmiiejącego etanu irzeczy.

Obwód akademicki oświadcza, że „Bie­
rze na siebie całkowitą odpowiedzialność*' 
za wystąpienie. Komunikat podpisali ko­
mendami obwodu akademickiego Edward 
Komat (za wieszany w działalności przez, 
komendanta głównego), inspektor obwo­
du akademickiego Jan Kucharzak, komen 
dani oddziału uniwersytetu warszawskie­
go Jain Talbotr (zawieszany w działałncik i 
przez kamendamta głównego), komenda™ 
oddziału pó!’rtcc<hiniik'i warszawskiej Ste­
fan Bflski, komendant oddz. SzJkoły Głó­
wnej Handlowej Julljusz Speicłhcrt, ko­
mendami oddz. Szkoły Głównej Gosijo- 
danstwa Wiejskiego Aleksander War o 
czewski, komendant oddz. Szkoły Nauk 
Politycznych Janusz Jratgusiewicz. komen­
dant Wyższej Szkoły Dziennikarskiej 
Jam Lachowicz. komendant oddz. pań-.- 
wowego Instytut u .robót ręcznych Sta-nis- 
eław Sranik, komendami oddz. Wyższej 
Szkoły budowy maszyn Werwóltberga i 
Ro.wamda Romom God-lewaki.

Powyższy komunikat komenda obwodu 
akademickiego rozesłała komendantom o- 
kręgów i obwodów „Legjonu młodych*’. 
Jadmoczeón.ie zwrócono się do sekretarza 
generalnego kongresu p. Leona Staohór- 
rkrógo o przywieszenie zwołania kongresu 
„Legjonu młodydh". Kongres zaijmfe się 
całą sprawą

Z obowiązku dziennikarskiego zanotu­
jemy wreszcie pogłoski. jakie kursują w 
związku z rozlaniem. Według tych ipoglo- 
«lk w „Legjoriiie młodych" istnieją roz- 
dźwięki w sprawie dalszej działalności 
organizacji. Komendant główny Zapasie­
wicz m* być zwolennikiem wepółipuaty z 
komministaimi. Planom komendanta głów 
nego przeciwstawia się akademicki ob­
wód warszawski, z którym *o' da ryzuj.' 
się obwód Zagłębia.

dżtwa nie proez władze ezkcflne, lecz 
przez rędzieigo śledczego.

Śledztwo rozpoczęło się już 20 marca. 
Urząd śledczy zażądał od dyrekcji gim­
nazjum przedstawienia episu uczenie. O 
wynikach śledztwa szkoły nie zawiado­
miono. Uczemiice, obecne na akademji, by 
ły pojedynczo przesłuchiwane przez sę­
dziego śledczego. Sędzia śledczy zakoń­
czył badania w wieflki wtorek przed świę­
tami wielkflinoonemi.

Po świątecznej przerwie dyrekcjta szko­
ły ukarała uczennice usunięciem z uczeflmi. 
Mimo to nie minęła gimnaizjum surowa 
kara. Ministerstwo oświaty cofnęło szkole 
wszystkie prawa. Pociąga to za sobą m. 
in. traktowanie miaiturzyStek jako ekster­
nistek. Dotychczas przy egzaminie mauu- 
irałnym obowiązane one były zdawać z 
czterech przedmiotów przed własną ko­
misją. Obecnie w ciągu 6-ciu tygodni, ja­
kie oozostałv do ezzamiou maturallinego 

uczenice muszą opa-nować malerjał do 
pięciu e-gzfumlnów piśmiennych i ośmiu 
albo dziewięciu egzaminów ustnych. E- 
gzamiuy będzie przeprowadzała komisja, 
mioinowana przez ministerstwo oświaty.

W tym stanie rzeczy do p. ministra o- 
świaCy udała się delegacja rodziców uczę 
•nic ósmej klasy. Delegacja ta nie została 
przyjęta.

Gianinazjuim im. Cecylii Plater-Zyber- 
kówmy jest jedną z najpoważniejszych, 
najlepiej postawionych pod względem pe 
daigogicznym, a jednocześnie i najstar­
szych uczelni średnich w Polsce. Założo­
ne przed 54 barty przez śp. Cecylję Plarter 
Zytberkównę od początku istnienia pro­
wadzone jest w myśl imtencyj założy 
ciolki iw duchu wylbitnie katolickim, w- 
Lśeisłym kowtolkcic z władzami kościelne­
mu Cieszyło się też powszechnie najlep­
szą cplnją. a wtśród uczenie liczy m. in. 
także wżełe dziewcząt pochodzących ze 
sfer t. zw. „sanaicyjmycih", często córek 
wysokich dygnitarzy państwowych. Nad 
u zelnif rozciąga opiekę duchowną J. E. 
ks. awybinktp Ropp. cieszący się, jak 
wiadomo sympatją sfer rządowych. 
Wszystko to •jx>zr«talo jednak bez wpły­
wu na przebieg sprawy.

Całą tę sprawę oświetla jeszcze ia oko­
liczność. że wśród ośmiu uczenie, któro 
nie wstały podczas śpiewu Pierwszej Bry 
gady nic było ani jednej uCzenicy ósmej 
kjasy.

msb Z DNIA
PROCESY O OBRAZĘ... 

ŻYDOSTMA.
A. Kahan omawia w „Momencie" u- 

siłowania żydowskie, aby spowodo­
wać bądź wydanie przez jakiś parla­
ment ustawy, bądź wydanie wyroku 
•'ądowego, jako precedensu, na pod- 
lawie których żydostwo mogłoby 

występować sądownie przeciw judo- 
fobom. dobijającym się przywrócenia 
ludności rdzennej utraconych na 
rzecz żydosfwa przyrodzonych jej 
praw gospodarza:

— Pomimo togo, że wirzysrtJcie tego rodzą- 
ji; wy ilki nic udały się. gminy żydowskie 
w Bazylei Berintc. oraz żydówka-adwokart w 
Zurychu zaskarżyli ostatnio do prokuraitury 
szwajcarskiej judofobskie pl-ona i nlo+ki o

Ten adwokat zaskarżył Teodora 
Fis : liera, wydawcę narodbwo-fiocja- 
listycznego pisma ..Eidgenosse“, za 
artykuł,

— w któryim nriętlzy inmemi jest powe- 
Jzinie, że żydo-rtwo jest zorganizciwa.ną ban­
dą złoczyńców, wobec czego powinno być 
oclpowjednio traktowane.

Prokuratura odrzuciła skargę, bo­
wiem

— obnaża jest ».kieroiw«:ii:i nie przeciw o- 
sc.be oskarżyciela, a poiratem. że w razie 
przyjęcia skargi zwiałaby naruszona wol­
ność słowa.

Na tej samej podstawie, przypu­
szczalnie. będą dorzucone skargi wy­
mienionych gmin żydowskich.

Żydostwo musi wytworzyć taki or­
gan. któryby był uznany za upraw­
niony do występowania w imieniu 
całości żydosiwa. Brak takiego orga­
nu daje się szczególnie odczuć obec­
nie w walce na drodze sądowej z ju- 
dofobją:

— Dotąd nie zostało to o iągnjęfe, bowiem 
brakuje uprawnionej, ogólnie uznanej in- 
-ta.ncji, Ictóraiby występowała w :un enuiu ca­
łego Izraela. Taką Instancją mógłby być 
przyszły światowy kongres żydowski, które­
go jednem z zadań powinno być przeprowa­
dzenie takie j właśnie ustawy.

Autor, jak wynika z powyższego, 
należy do tej kategorji żydów, któ­
rzy nie orientują się, że ten nowy 
„kawał żydowski" jest spóźniony o 
jakieś lat przynajmniej 20, licząc r. 
1914, za czas największej potęgi ży 
dostwa w świecie...

Atak floty
NA KANAŁ PANAMSKI.

Wielkie manewry Horty ' wojennej U.S.A. 
zakończą się atakiem generalnym na kanał 
l’anam?ki, którego obromy podejmie się flo­
ta powietrzna, fortyfikacje nadbrzeżne i lo­
dzie podwodne. W artaku tyin» choda o spraw 
dzenie stopnia obronności kanału, który ma 
pierwszorzędną wartość -trateg.iczną jako 
łącznik między Atlantykiem i Pacyfikcm i 
eskadrami woiennemi U. S. A. na obu tych 
oceanach.



STRONA LITERACKA NY. Tta».

FABRYKOWANIE POWIEŚCI.®
■■■maHaraHfflRHŹYciE literackie w sowietach.

W Sowietach w całej pełni kurs na lite­
raturę piat i letki. Na literaturę nowej rze­
czywistości technicznej Sowietów. Wszy­
scy, a więc i pisarz, muszą budować i wal­
czyć o zwycięstwo planów. Literat u ra ma 
podsycać Z3pał pracownika, ażeby zaś by­
ła jędrna, miała prawdziwe tchnienie pra 
ty, wciąga się masowo robotników do stu 
rljów literackich. Jest w kem i trochę 
śmieszności, ale i dużo pożytku.

Istna sowiecka manja robienia wszyst­
kiego masowo, kolektywnie. Oto jest lite­
ratura. Kto jest arystokratą Sowietów? 
Robotnik. A więc ora, powinien nadawać 
ton literał: u-rze. On powinien być pisa­
rzem. Fabryki zaczynają już fabrykować 
nowe talenty. Afisze, zachęcające do pisa­
nia, do twórczości. Zakładanie aktywów 
literackich, urządzanie przy fabryce ..ga­
binetu literackiego" — takie 6ą pierwsze 
kroki, a potem zaczyna wychodzić lokal­
ne pismo robota iczo-literackie, specjalne 
organy większych skupień przemysło­
wych, powstaje stowarzyszenie, kółko dy 
skusyjne, wkońcu wydawnictwo państwo 
we ogłasza pierwszą powieść nowego au­
tora.

Od strony satyry — gigantyczna propa­
ganda grafomańsiwa. Ale pewna korzyści 
są niewątpliwe. Robotnik zbliża się do 
książki. Będzie więcej czytał. Jeżeli za­
czyna sam pisać, to poprzez swoje dzieło 
literackie będzie siłtniej związany z wła­
sną pracą w fabryce, która jeet termaiem 
jego utworu.

Ostatnio „gabinety literackie** powsta 
ly w Rostowie, Stalinie, w Koprejsku 
(Ural), w Magnitogorsku. W metal irgicz- 
nej fabryce w Magmdttogorsk u aktyw lite­
racki liczy 19 osób, w tem 9 prozaików i 
8 poetów. Wydają oni dodatek artystycz­
ny do „Robotnika Magnitogorskiego" i 
współpracują w piśmie latarackiem p. t. 
,jO Magn itogorśk literatury". W połowie 
lutego robotnicy szybu Nr. 1 kopalni Gor 
łowskiej w Zaigłębiu Donieckiem zaczęli 
wydawać „Gazetę literacką". W podobny 
sposób powstał we Władywoshoku „Czer­
wony sztandar", a iw Chabarowsku „Gwia 
oda Pacyfiku". Nawet na dalekim Sacha- 
linie pojawił się fabryczny gabinet lite­
racki.

Oczywiście literatura robotników odra- 
zu dostała 6ię pod rygor socjalistycznego 
współzawodnictwa. Tempo, tempo! W fa­
bryce samochodowej im. Stalina w Mos­
kwie dwie brygady robotnicze z oddziału 
samochodów trzyoaiowych i oddziału nis­
kiego napięcia zawarły między sobą urno 
wę współzawodnictwa socjalistycz.nego o 
to, która z nich prędzej i lepiej przedys­
kutuje krytycznie ostatnią książkę Glad- 
kowa „Energją". W zakończaniu współza­
wodnictwa odbędzie się turniej na ogól- 
aem zebraniu fabrycznem w obecności 
autora książki i jury, złożonego z przed­
stawicieli najpoważniejszych ongaraów li­
terackich.

Dla .popierania tego ruchu ogłaszane są 
specjalne nagrody. Tak np. wydawnictwo 
„Profizdat" rozpisało konkurs na najcel­
niejsze utwory artystyczne robotników.

Bardzo też charakterystyczne dla życia 
literackiego w Sowietach jeet ukazanie się 
nakładem wyd. „Literatura sowiecka** już 
drugiego zbioru utworów szesnastu mło­
docianych autorów, dawnych osławio­
nych ..bezprizornych". Intencje są oczy­
wiście propagandowe: chęć pokazania po­
prawy, jaka nastąpiła w sprawie bezdom­
nych dzieci. Oto — zdaje się ten zbiorek 
mówić: My, swoją sowiecką kulturą, u- 
czyniliśmy z tych dzikusów niebyłe co. 
bo sowieckich pisarzy.

Propaganda jest obowiązkiem Sowiec­
kiego literata. Pisze się ciągle powieści 
o maszynach, o wysiłkach fabryk, o wy­
nalazkach i tp. Przejrzyjmy tematy no­
wych książek. Stawski pisze w książce 
,Na fali" o dziejach kolektywizacji na 
Kaukazie, Kantorowicz w powieści ,‘Wie] 
ka szansa" opowiada o budowie kanału 
białomoreko - bałtyckiego przez interno­
wanych więźniów, Łoskutów w ..Trzyna­
stej karawanie" opasuje azjatycką pusty­
nię Kara-Kum i wysiłki ekspedycji, która 
ma dostarczyć kotły i części maszyn do 
produkcji siarki w samem sercu pustyni. 
Duży sukces zdobyła powieść M. Szagi- 
niany o wyrazistym tytule „Hydrocen 
trala**.

Akcja wydawnictw, nie liczących 
.o na spontaniczna .podaż rękopisów, 
-cranizujacyCh wyprawy- wrt;

la teraz rezultaty. Specjalna delegacja do 
kołchozów przyniosła następujące książ- 
k i: ..Ognie w polu** Jakowlewa, „Opar- 
t’ • Kanatczikowa, „Spotkanie** Kataje- 
' .1001 dzień roboczy** Tret jakowa.

Okazało się jednak, że autor sowiecki 
nie jest dostatecznie przygotowany do te­
matów, jakie musi teraz podejmować. 
Zorgam zowarao więc w lutym szereg 
wspólnych zebrań dyskusyjnych uczo­
nych, literatów i artystów. Zrobiono to w 
celu podniesienia kultury naukowej lite­
ratów i malarzy, którzy nieraz lekceważą 
sobie zaletę ścisłości i .narażają się na za­
rzuty. Na szeregu wystaw publiczność ro­
botnicza wyśmiewała obrazy, mówiąc, że 
przedstawiają „maszyny bez głowy, b°z 
rąk i nóg".

Obok techniki coraz głośniej dźwięczy 
w literaturze sowieckiej nowy temat. 
Wschód. Azja. Czuje się zwrot frontem 
ku Japonji. B. Ławren-jow w swoim od-

Młodzież i bohaterowie K 
„Pana Tadeusza”.

Rozipieainiie przez nas konkursu dila 
młodzieży w stulecie arcydzieła mic­
kiewiczowskiego na temat „Kogo lu­
bię w „Panu Tadeuszu1" miało na ce­
lu przedewszystkiem zorjentowanie 
się w ideałach życiowych współcze­
snej młodzieży.

Wynik konkursu jest dla nas nie­
spodzianką. Spodziewaliśmy się, że z 
bohaterów „Pana Tadeusza** Zosia i 
Tadeusz znajdą najwięcej zwolenni­
ków, tymczasem na 52 prace są tylko 
dwie dodatnie charakterystyki Zosi, 
jedna Tadeusza, jedna Sędziego i 
lwie Gerwazego, a reszta io Jacek 
Soplica — ksiądz (Robak. Nae ma za 
: o ani jednej Telimeny i ani jednego 
Hrabiego.

Trafnie i zgoła subtelnie tłumaczy 
to jeden ze zwycięzców naszego kon­
kursu na wstępie swej pracy:

— Gdylby człowiek — pisze — u- 
koebał tylko muzykę, śpiew i ciszę, 
płynącą z rozkołysanych wiatrem i 
słońcem zbożowych łanów, musiałby 
za ideał swój uznać Zosię mickiewi­
czowską. Są jednak w człowieku u- 
podóbania inne, być może zrodzone z 
iajgłycŁ trudów i walk życiowych, 

które obok pogodnej czternastolet­
niej Z<tei, młodego pana Tadeusza d 
całego zastępu raniej luib więcej waż­
nych osób -r- na pierwszy plan wysnu­
wają księdza Robaka.

Dlaczego? Po przedstawieniu nam 
złych i dobrych cech charakteru Jac­
ka Soplicy przed i po przedzierzgnię­
ciu się jego w księdza Robaka, po­
wiada autor (ściślej autorka) pracy 
że:

..Wszystkie te wypadki... robią z 
niego postać nietylko głęboką i cie­
kawą pod względem psychologicz­
nym, lecz przedewszystkiem dają mu 
nieocenione wartości społeczne. Tej 
cechy nie posiada ani tajemniczy 
Gerwazy, ani sympatyczny staruszek 
Wojski, ani „romantyczny*1 Hrabia

Mściwość Szajloka.
Ciekawa dysputa literatów żydowskich.

Spowodu wystawienia w teatrze 
Polskim w Warszawie „Kupca We­
neckiego" Shalkeepeare‘a urządził 
Związek literatów i dziennikarzy ży­
dowskich zebranie, na które przyby­
to około 1000 osób, jako t. zw. sad 
nad Szajlokiem. Przewodniczył p. 
Prilucki, oskarżenie wnosił p. Heft- 
man, redaktor „Momentu**, obrońcą 
był p. Finkelstein, prezes P. E. N. KI u 
bu żydowskiego, a wśród kilku t. zw. 
,‘kj.pertów przemawiał aktor żydow­
ski Granach, który grywał Szajloka 
w Berliie. Zebranie to opisał p. Ka­
rol Irzykowski (Pion nr. 16 z 21 bm.), 
kończąc tę część opisową talk:

S
irzewodniczący p. 
cwanie tezy p. Het 
tań. Czy Szarl

— Było już grubo pc 1-ej w nocy, 
rzewodniczący j>. Pr-micki poddał pod 

l iTC-j p. ćeftimaoiia, ujęte w kilka ny-|
Itań. Szarlot brł żadnv krwłl? 1

Ożycie w Warszawie wspominał już o po­
wieści dotąd mało znanego autora, Lwa 
Rubinsteina p.t. „Szlakiem Samurajów". 
Powieść daje obraz bezwzględnego opa­
nowania Mandżu.rji przez ekspansję ja­
pońską. Znowuż Bruno Jasieński, literat 
komunistyczny z Polski, napisał po rosyj­
sku powieść z Tadżykistanu sowieckiego. 
Jest to kraj odcięty od świata, zupełnie 
dziki. Jasieński dąży do pokazania euro­
peizacji sowieckiej Azji.

Mimo ołbrzymicio rozmachu całej tej 
akcji literackiej, w Rosji panuje głód 
książki. PrzfdewszyHikiem głód klasy­
ków. Wydaje eię więc masowo Szc-zedry- 
na, Niekrasowa, Tołstoj®, Gogola, Pusz­
kina, Lermontowa. Z klasyków obcych 
tłumaczy się obecnie Dickensa.

Wreszcie nawet w Sowietach jest za­
wsze czytany, ciągle wydawany, zawsze
iie»nTertełny — Szekspir.

czy modna Telimena: Tadeusz to mło­
dzieniec, uczący się dopiero obycza­
jów towarzyskich, Sędzia i Podkomo­
rzy to zdecydowanie prostolinijne 
typy i jakikolwiek, przeszedłszy w 
ten aposóib wszystkie postacie, w każ­
dej znaleźlibyśmy coś ciekawego czy 
syiwatycznego, to jednak w żadnej 
nie znajdzieony wielkości, do żadnej 
nie podejdziemy ze schylonem czo- 
fem, uznając w niej człowieka, wyż­
szego pomad przeciętność".

Wieli ości, połączonej z surową 
prawdą życia, poszukują wszyscy 
młodzi wielbiciele ..Pana Tadeusza '. 
Trudno posądzać ich o spekulację na 
panującą modę oznaczania najwyż­
szą ceną ludzi, których charakter nie 
ogranicza się tylko do anemicznej 
szlachetności serca, ale jest stopem 
zwyczajnych ludzkich przywar i 
cnót, nie zagradzającym jednak dro­
gi do wielkich czynów społecznych, 
jako rezultatu silinej woli. Młodzież, 
stawiając sobie taki życiowy ideał, 
jest fu najbardziej miarodajną wyra- 
zicielką haseł współczesności. Tym 
hasłom męskim, pozbawionym pozy 
poetyckości i dobrodusznego „kochaj 
my się", okrywającego czasem nie­
chęć do spełnienia twardego obowiąz­
ku społeczmego, trzeba tylko iprzykJa- 
snąć.

W każdej epoce rałodzież wchodzi 
w życie z innemi niż jej ojcowie ha­
słami, ale odmienność programu ży­
ciowego współczesnej młodzieży jest 
tak wielka, bo podyktowana szczegól­
nie wyraźnie rysujwią się różnicą wa 
runków bytu narodowego i .indywi­
dualnego, że obecnej sytuacji na 
froncie młodzieżowym nie można po­
równywać z żadną inną sytuacją w 
całej historji narodu polskiego.

Tylko pamiętając o tem, można o- 
ceniać charakter dzisiejszej młodzie­
ży bez uprzedzeń i starczego zrzędze­
nia. ćw.

nie! P. Prilucki nae liczył nawet rąk, cata 
■.nia była zasungerowa.na ;H?wnośdą, iż Sżaj- 
’<>k -podz.iewał się wytryśnięcia soikiu man­
nowego. Czy stanowisko Szajloka jest wy­
nikiem jego nienawiści do świata chrześcjań 
-tego? Czy też może było wynikiem obrony 
własnej? Czy Szajlok jest tyipem żydow- 
•kion? Czy świat chrześcjański traktował go 
po ludzku? Czy w ciągu rozprawy wykaza­
ło się. że Szekspir znał charakter żydowska? 
Czy Szajlók miał prawo przemawiać w iimic- 
n'oi swojej nasy? Wszystkie te pytania 
czywiścńe zaprzeczono i choć zawierały one 
w gruncie rzeczy wyparcie się Szajtoka ja­
ko „takiego", p. Granach przyjmował gra­
tulacje i promieniał.

Następnie daje ip. Irzykowski swój 
pogląd na sprawę, wymienia wszyst­
kie możliwe jako-tako okoliczności 
łagodzące na rzecz żyda Szajloka, 
który za dług chciał wyrżnąć serce 
chrzęści ani naw i ale wkońcu stwier­
dza:

— Interpretacja autentyczna, prostsza i 
bliższa myśli Szekspira jest inna: Saajlok 
byhtgdolny do zemsty dopóty, dopóki miał 
zapewnione zgóry bezpieczeństwo własne i 
opietę sądni, dopóki’ niie zaszła żadna nieąpo- 
dzftuwća. Chciał rżnąć na pewniaka, bezczel­
nie, dufając, że nic mu za to nae znobią. On 
się tyliko podkred'! do swojej zemsty, chte-lo 
wo stał się panem sytuacji. Był bardzo od­
ważny — na cudzy kota. Ale dał się zastra­
szyć łatwo i nic był bohaterem narodowym, 
aż <ło końca, cofnął się od pojedynku z ca­
łym sądem. Już poprzednio, przed wystąpie­
niem Porcji, zaniedbał chwilę, kiedy mógł 
dokonać t. zw. szlachetnej zemsty, czyli: na­
straszyć i zrzec cię owego funta mięsa. Ale 
potem poraź drugi i trzeci znowu chyba 
chwili i robi coś jeszcze gorszego: sprzedaje 
honor zemsty, sprzedaje swoją aureolę. To 
też kara do-iięga go natychmiast i jeet wła­
ściwie już tylko wyrazem tej wewnętrznej 
katatsrofy. którą on sam z sobą przeżył, gdy 
zlakomiw- ’v się na mięso goja, już io ner­
wami nie wytrzymał, jnuż też wołał pewne 
pieniądz? ■ i niepewnego uboju.

Po sko ń.znej rozprawie, w rozmowie nte- 
miieckiej w> Iii^zczyłem ‘wo je stanowisko p. 
Gnanachowi, który po polsku nie rozumie. 
Nie rozumiał mnie nawet po n"emiiecku. Ne 
pytanie: czemuś pan • nie ciął goja? odpo­
wiada argumentem Iheringa — który uwa­
żam za wykrętny: bo sąd nie umeżli-wdł mr 
wykonania wyroku. Nasza dysputa była 
krótka i dość ostra. Ostatecznie p. Gramach 
powiedział: tak Szekspir napisał i baz tego 
nńe byłoby komedji.

Ale odpowiedź p. Granacha świadczy, że 
on je-izcze dotychczas nie przezwyciężył w 
sobie Szajloka. że n<ie stanął ponad nim — 
skoro dotychczas jeszcze akceptuje w pełni 
motyw Szajloka, żc winien jesit sąd i że gdy 
sąd zawodź, lepiej je-t zamiast funta mięsa 
brać co się da, a więc pieniądze Właśni^ 
to, że pewne motywy są dla pewnych Ludzi 
motywami wystarczającemu, poza które na­
wet myślą wybiec nic mo"ą, a dla drugich 
nie — stenowi i-itctę ludzkiego charakteru. 
I takim właśnie Szekspir Szajloka napisał 
chcąc aby on ponosił karę przedewszystkiem 
przez swoją wlastną krairiarrką naturę, a po­
tem dopiero od gojów. Jego los jest komicz­
ny, jak los wydętego pęcherza, który' pęka, 
bo w jednem miejscu jest za stałby; ale jest 
w tym losie także smutek tragiczny na wi­
dok człowieka dwa raży upokorzonego.

Wobec rozgłosu, jaki tym razem 
miało wystawienie „Kupca Wenec­
kiego", głos ip. Irzykowskiego jest 
zajmującem oświetleniem postaci 
Szajloka i pojmowania jej przez sa­
mego Szekspira.

Kronika kulturalna.
— Ś. R. ARTUR SCHROEDER. Zmarły 
w Krakowi© 16 ban. tragiczną śmiercią, o 
tatai donosiliśmy, ś. p. Artur Schroeder, 
był znanym i nieprzeciętnym literatem. 
Urodził się w 1885 r. w Przemyślu. Po u- 
kończeniu stndjów filozoficznych w Ber 
linie i MoniachjTiim, zamieszkał we Lwo­
wie, gdzie współpracował w „Gazecie 
Lwowskiej", jako recenzent plastyki i te­
atru. Debiutował w 1905 r. zbiorem wier­
szy’ „Chwile". W 1914 r. wydał drugi to­
mik poezyj: „Echa". W prozie ogłosił „O- 
Statni Haimtlet" (1911), „Pani Rokicka" 
(1916), „Hrabia" (1917), wreszcie .Orlęta" 
(1919) o obronie Lwowa które miały pięć 
wydań polskich i przełożone zostały na 
język francuski w 1930 r. Pozatem ogło­
sił szlkice estetyczne „Śladem błękitnym" 
1921; ojtataio zaś zlbiór nowel „Światła na 
wodzie" (1982) i powieść „W latarń? 
(1953). Od 1929 r. był ś. p. Schroeder se­
kretarzem Tow. Przyj. Sztuk Pięknych w 
Krakowie.
- HONOROWY CZŁONEK TOW. LI 

TERATÓW. W kwietniu walne zgroma­
dzenie T-wa literatów i dziennikarzy 
Polskich w Warszawie pod przewodnict­
wem prezesa Akademji literatury Waci. 
Sieroszewskiego obrało na członka hono­
rowego T-wa znakomitego pisarza Ferdy­
nanda Antoniego Ossendowskiego. Poza 
swoją działalnością literacką (60 tomów 
utworów, przekłady ich na 21 języków — 
co wykazała wystawa książki polskiej za­
granicą, urządzona przez p. ministrowa 
Becikową), Ossendowski położył wielkie 
zasługi w dziedzinie propagandy Polski 
zagranicą, jak tu dla T-wa literatów i 
dziennikarzy, oraz dla komitetu Tygod­
nia Książki Polskiej, któremu przyspo­
rzył większą część funduszów, potrzeb 
nych dla akcji
- AKCYBISKLP Z KOWNA PRZEŁO 
ŻYŁ PISMO ŚW. NA LITEWSKIE. Litwi- 
ni ni« posiadali dotąd całkowitego prze­
kładu Pisma św. na język ojczysty. W 16 
wieku przetłumaczono tylko Ewangelję 
na niedzielę i święta. W 18-tym wieku 
drukarnia uniwersytecka w Wilnie spo­
rządziła wydanie 4 Ewangelij w języ­
kach litewskim i- polskim. Książka a mia­
ła 5 wydań. Dopiero obecny arCybiskuj 
Kowala po 30 latach wytężonej pracy u- 
kończył wielkie dzieło całkowitego prze- 
kiaduTisma świeteco na język litewsk* 
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— lempora mutaint'u>r ei nos iuu- 
tamur in iłlis, co się na żywy język 
ojczysty tloinaczy: — Czasy się zmie 
niają i my się w nich zmieniamy.

-tara ta prawda codziennie się 
'.Inawia.a już wczoraj po ukazaniu 
-ię wiadomości, że były socjalistycz­
ny ławnik magistratu sosnowieckie­
go p. Tadeusz Dobrowolski został 
mianowany przewodniczącym komi­
syj wyborczych w Żyrardowie, tpo- 
padlem w głęboką zadumę na temat 
zmienności kolei losów człowieka, 
nie byle się bowiem komu w naszych 
■zasnęli powtarza stanowisko tego, 
kto bezpośrednio trzyma rę.kę na 
pulsie wyborów, którym io pulsem 
jest urna wyborcza.

Któżby się był spodziewał?!
Jeszcze tak niedawno, bo długo po 

maju roku 1926 podziwialiśmy dziar­
ską postawę pana ławnika, kierują­
cego milicją socjalistyczną na obcho­
dach pierwszomajowych. Jeszcze nam 
w uszach dźwięczą okrzyki: — 
„Precz z dyktaturą faszystowska/*. 
„Niech źyją uczciwe wybory*! 
„Glosujcie tylko na listę numer 2!'

Temipora mu tan tur!
Poseł socjalistyczny z Zagłębia p 

Aleksy Bień, jako były prezydent 
Sosnowca. a więc osoba, znająca sic 
na samorządzie, zapewne żywo zain­
teresuje się nadchodzącemi wybora­
mi do rad miejskich w Zagłębiu. Przy 
układaniu listy kandydatów na rad-l 
nych narzucą sie ipanu posłowi gorz-l 
kif refleksje o zmienności ludzkiej,! 
a szczególnie o nagminnie panuj aceml 
dostosowywaniu sumienia poliiycz-l 
nego do potrzeb chwili wśród tych,! 
którzy najgłośniej krzyczą. k

Zagłębie dobrze pamięta i nie wy-| 
pieramy się tego, że dawnemi laty! 
straszliwe na tych szpaltach stacza-l 
liśmy boje z magistratami socjali-l 
-lycznemi, ale dziś po niewczasie do-l 
chodzimy clo przekonania, że nn 
wszyscy nasi przeciwnicy godni byliL 
tego, aby z nimi stawać do walki o! 
sp-' . : gospodarcze sprawy na-|
sżego miasta, którego dobro leżało! 
nam i leż^ na sercu. g

/ytardo5cscy towarzysze partyjni 
p. Bienia a dawniej również i p. Do­
browolskiego zaipewne uczynią pod­
czas zbliżających się wyborów wszy­
stko. co nakazują przepisy, aby li­
sta nie była ze względów formailnych 
umeważT i on a.

Zresztą nie mówmy już o tem wię­
cej-

W zupełnie innej sytuacji niż p. 
Dobrowolski w Żyrardowie znalazł 
się w Sosnowcu p. Kuźniak, tymcza­
sowy prezydent miasta. Napisano w 
gazetach rzecz zdumiewającą, że p. 
Kuźniak odszedł z racji zbliżających 
się wyborów, bo się na ten czas w 
magistracie nie nadaje. Trzy' łata się 
nadawa! i nawet dość go chwalono 
a kiedy nadchodzi czas wyborów, p. 
Kuźniak wyjechał na urlop i to po­
dobno taki, z którego się jniż do ma­
gistratu nie wraca. W trudnym i od­
powiedzialnym okresie wyborczym 

ciężkie obowiązki komisarza miasta 
spełnia p. Hugo Ałmstaedt.

Nie wiem, jalkie (kwalifikacje wy­
borcze ma nip. p- Dobrowolski, a ja-
kich nie posiada p. Kuźniak, dość że ROZWOJU SPÓŁDZIELNI KREDYTO-

Że Magistrat się w długach idenow'- ku do faktycznej ilości
skiicth nurza. I™. .. 2I-Ó

Niech więc komisarz miasta to miasto kładzie. Urzędy wojew 
oddłużą ™

[ igrosz każdy, nim wyda, obejrzy
i zliczy.

TEMPORA MUTANTUR
Kolce ma uprzykrzone najpiękniej­

sza róża, 
A magistrat ma Bebe, które na mnie 

krzyczy. 
Cóż, żem jak Dollfuss mały i jak 

Dollfuss byczy, 
Gdy się za to wymowa do zbytku 

wydłuiża.

Juź mrok zapada: nigdzie drogi ni 
posady.

Komisje wyborcze bez sędziów
Znamienne zarządzenie Min. sprawiedliwości

Minister sprawiedliwości wydal za­
rządzenie. w wyniku którego sędzio­
wie, mianowani przewodniczącymi 
komisyj wyborczych do rad miej­
skich, ustąpili z tych stanowisk.

W związku z tem w Łodzi zgłosili 
swe ustąpienie z głównego komitetu 
wyborczego przewodniczący jego, 
wiceprezes sądu Moskwa oraz prze­
wodniczący okręgowych komisyj wy 
borćzych w okręgach nr. 1. 5, 7 i 10. 
I o samo nastąpiło w szeregu miast

L IEL A WYGRANA

50.000 zł. na nr. 154.468
padła w szczęśliwej kolekturze

KORZUSZARZA Katowice, Dyrekcyjna 10
ODDZIAŁY: Siemianowice i Rybnik.

Szczęśliwe losy są jeszcze do nabycia.
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Wschód słońca 4 i. 39.
Zachód „ 18 ir . 47.

księżycem".
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Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „W pogoni za
PAŁACE: „Nie jestem areilołem".
EDEN: „Królowa Krystyna".

BĘDZIN
.APOLLO: „Hoteli Pensiton*.
ŚWIATOWID: „Tancerki z Buenos 

DĄBROWA
ARS: „Katarzyna Wielka".
BAJKA: „Życie bez jufita. F'ńp 

Koncert na scenie.
ZAWIERCIE.

STELLA: „Parada rezerwistów".

X NABOŻEŃSTWO ZA POMYŚLNOŚĆ

WEJ Zagłębia Dąbr. w Sosnowcu zosta­
nie odprawione dizasiaj o godz. 12.50. w 
południe w kościele parafja-linym w Sos­
nowcu przez ks. dr. Marchewkę prezesa 
Rady nadzorczej.
X KONTROLA NAD ZAKŁADAMI O 
PIEKUŃCZEMI. Ministerstwo opieki spo­
łecznej poleciło urzędom wojewódzkim 
zaostrzenie kontroliii względem zakładów, 
sprawujących opiekę nad dziećmi i mło­
dzieżą, pozostającą na utrzymaniu pań­
stwa. Ostatnio stwierdzono bowiem, że 
niektóre zakłady nie powiadamiają urzę­
dów' wojewódzkich o opuszczeniu zakła­
dów przez poszczególnych wychowan­
ków i otrzymują subsydjia nie w stosun- 

2. ‘ j i wychowanków,
lecz odpowiednio do ilości miejsc w za- 

j^wódzkie dopilno­
wać mają również, aby zakłady prze­
strzegały ńkrupułaitnie wieku 18 lat, poj 
którym wychowankowi© traca prawa do 
oDieki ze st-romr państwa.

X BACZNOŚĆ KUPCY W STARYM 
SIELCU! W dniu 22 kwietnia b.r. o godz. 
9.50 ramo w kościele parafjalnym w Sta­
rym Siellcu, odbędzie się nabożeństwo, na 
które zaprasza wszystkich handlujących 
chrzęśćjan. parafj i Stary Siwiec i ©kolie. 
Zbiórka o godz. 9-tej przed kościołem. W 
jimiiemiu. Komitetu A. Riaidhiwalski. 2624

Zamknięty już magistrat i zamknięta 
szkolą. 

Cicho wszędzie! Mik-zełiie! Pełno 
wokół zdrady

I każdy po mnie łacno płacz po­
wstrzymać adoła.

W takiej ciszy samotny bez przytrocz 
nej rady 

Ciiciałbym słyszeć głos z miasta.
Jedzmy, nikt nie woła.

K. Ć-rk.

województwa łódzkiego jak naiprzy- 
klad w Piotrkowie, Częstochow/ie, 
Kaliszu, Pabjanicach i t. <1. wszędzie 
tam. gdzie sędziowie byli mianowani 
zarządzającymi głównych komisyj 
wyborczych i okręgowych.

Jak się dowiadujemy, przewodni­
czący głównej komisji wyborczej w 
Sosnowcu wiceprezes Sądu okręgo­
wego p. Sarjusz-Wolski również u- 
sfąpił ze stanowiska przewodniczą­
cego.

Teatr miejski w Sosnowcu 
godz. 11-30 specjalny 

iel.kie.go arcydzieła 
.\VłXilLE*‘ S. Wy- 
o f 20 gr. do 50 gr. 
w.ka głośnej sztuki 
.ŻABUSIA" z p. J.

Dziś dnia 22 b.m. o 
poranek dla młodzieży 
literatury polskiej p.i.
O godz. 1615 ipoinołnidniów-
Gaibrjeli Zapolskiej p4. „Ż——............ .
Sabotkowską w roli tytułowej. Dalsze role 
kreują pp. Arei-zewska W.. Chrzanowska, 
1'jLuierówna, ł. •■>:>•>». Bielecki, Maitnuszkie- 
w i ez. Wzorczykowsk i.

O godz. 20.15 powtórzeń'© głośnej sztuki 
Gaibrjcl.i Zap bkiej p.t. „ŻABUSTA". Ceny 
•i iej-c zniżone.

Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR.

Niedziela 22 b.m. Zjazd kinpiectwa polske- 
go na Śl. o godz. 10. Popoł. — „Rodzina". — 
Wiecz. występ Hanki Ordonówny.

Wtorek 24 b.m. „Silesiana” nar. 
śląska.

Środa 25 ban. „Oto kobieta'*.

X DYREKCJA PAŃSTWOWEGO SE- 
MINARJUM NAUCZYCIELSKIEGO ŻEŃ 
SKIEGO W SOSNOWCU podaje do wia­
domości wszystkich rodziców dzieci, w 
częszcizających do szkol y ćwiczeń przy 
wyżej wymienionym zakładzie, że w ter­
minie od 25—28 b.m. t.j. od poniedziałku 
do soboty 'włącznie odbędzie się „Tydzień 
rodzicielski". Rodzice w tym tygodniu bę­
dą anie!l'i' możność przyjrzeć się pracy 
swoich dzieci w szkole i ićh zachowaniu. 
W sobotę 38 bjm. o godz. 19 odbędzie się 
wspólna konferencja grona nauczyciel­
skiego z .rodzicami.

TRWAŁA ONDULACJA 
FARBOWANIE WŁOSOW 

Salon LANGERA, Katowice 
św. JANA 15. — Dyrekcyjna 10.

Do Czytelników bibljoteki
NA DĘBOWEJ GÓRZE.

■Kilkamaścde Jat temu ś. p. Jan Kondrac­
ki. kicrowniik szkoły na Dęlbowej Górze, 
założył sknominą biibiljotekę, z której 
mieszkańcy Dębowej Góry, rekrutujący 
®:ę glówinie ze sfery robotniczej, mogli 
pożyczać książki bezpłatnie. Początkowo 
iilońć czytelników była maila, odpowied­
nio do ilości książek, które nabywał ś. p. 
założyciel miesięcznie, ze skromnej pen­
sji nauezyciefekiej. Po śmierci ś. p. Jaina 
Kondrackiego, pracę jego podjęła córka 
ip. Mairjia Kondracka, inauczyeiellka tejże 
szkoły. Obecnie biibljoteka im. Jaina Kon­
drackiego Liczy 447 czytelników. Ponie­
waż w ubiegłą niedzieilę p. Marjia Kon­
dracka, uiległa .nieszczęśliwemu wypadko­
wi złiaimania nogi, i. pozostaje na kuracji 
w szpitiallii. prze:o zarząd bibljoteki po­
wierzyła ip. Watkmtemiu Filo i w związku 
z teim nadesłała nam list treści następu­
jącej :

Do Sza.nowin.ydh Czytelników Bibljote­
ki im. Jana Kondrackiego na Dębowej 
Górze.

Komiunikuję. że p. Walenty Filo, łaska­
wie przejął zarząd bibljoteki .im. Jana 
Kondrackiego. Jestem pewna, że 417 czy- 
tellników, ludzi miłujących książki nie u- 
utrudni nowemu Zarządowi pracy, nie 
przyczyni się do zui'iszcz'inia bibljoteki, 
której zadaniem było prowadzić ku słoń­
cu. — pocieszać tych najsmutniejszych, 
iwiszystikiim. a pr zedewftzystkiem tym naj­
biedniejszym, ui.Iostępnić te dary królew­
skie — jakiem i są książki.

Mar ja Kondracka.

Sprawa zatrudnienia
BEZROBOTNYCH W POWIECIE.

Wczoraj odbyło się w statostwie po- 
w-iotowem w Będzinie'konferencja z u- 
działt-tm przedstawi leli miust wydzielo­
nych i samorządu powiatu w sprawie za- 
i|.rn<dnien)i:.a Ibezrobotnych w rokiu 1954 i 55, 
iPomiewaiż z kredytów Funduszu Pracy 
nie będize nioiżna zatrudnić wszystkich 
bezrobotnych w powiacie, ladze rządo­
we ipo-V .nowiły przydzielić dodatkowo 
pewną ilość zboża i mąki, celem przyj­
ścia z pomocą btizrobotnyim.

Otrzymując jednak pomoc w naiturze 
będą murieli odpracować pewną ilość dni 
ma robotach publicznych. Akcja ta po­
zwoli zatrudnić większą ilość, bezrobot­
nych i, wykonać szereg dodatkowych ro­
bót, nie objętych programem Funduszu 
Pracy.

Projektowane >toboty rozpocząć się ma­
ją z początkiem przyszłego tygodnia.
X KOMORNE I "EKSMISJE W DO­
MACH SKARBOWYCH. Ministerstwo 
spraw wuwmętrznych wydało zarządze­
nie, w którein poleca administracjom do­
mów ekianbowych domagać się wyegze­
kwowania komornego óraz eksmisji, je­
żeli lfckaitorzy zamieszkujący w domach 
państwowych zalegają z czyinszęm więcej 
niż dwa miesiące.
X ZJAZD KUPIECTWA POLSKIEGO 
NA ŚLĄSKU odbędzie się w KatOA ica.h 
w niedzielę, dnia 22 b.m. o godz. 10 rano 
w Teatrze miejskim. Rynek. Zjazd za­
szczyci swoją Obecnością wojewoda ślą­
ski dr. Michał Grażyński. Na zjeździć 
wyigłoszą aktuallne referaty na temat o- 
pp. dyr. Riaidy nacz. Zrzeszenia ikupiectwa 
pip. dyr. Rady naez. Zrzesznia kupieciwa 
polsik. w Warszawie E. Wencel, dyr. Izby 
jianidlł. w ■Katowicach M. Drozdowski i 
dyr. Zwrązku dr. P. Chorąży.
X GWAŁTU, CO SIĘ DZIEJE. > 
niem Komitetu rodtei cielsk iego gimna­
zjum im. B. Prusa w Sosnowcu <:b /ta 
m.łodzież tegoż gimnazjum przy współ u- 
dlzfalle uczenie szkoły handlowej im. Kr 
Jaidwiilgi w Teatrze miejskim, w dniu 25 
kwietnia, o godz. 19. komedję Fredry p.t. 
..G wałtu, co się dzieje" w .reżyser ji S. Fu- 
lariikiiitgo. Ceny miejsc od 50 gr. do 2.20 
zł. Całkowity dochód ,przeznacza się na 
dożywianie niezamożnej młodzieży szkol­
nej. Bilety wcześniej maibyte z datą 
tM.IV.19B4 r. aaitrzymują swą waiżnOó-. W 
'przerwach przygrywać 'będzie jazz-lbsnd 
uczniów gimma-zjinm im. B. Prusa.
X NIE WOLNO ZAJMOWAĆ W APTE­
KACH PRZYRZĄDÓW DO WYROBU 
LEKARSTW. Komornicy otrzymali in­
strukcję, że niedopuszczałnem jest zaj­
mowanie przyrządów w aptekach, służą­
cych do wyrabaiiinia lekarst w. Apteki, ja­
ko swego rodzaju instytucje użyteczności 
publicznej, korzystają z '.ego przywileju, 
gdyż zajmowanie ich orządzeń hcimowai- 
Jol>v w.vdarwaiqśe tóltarwtm

i w magistracie sosnowieckim czasy 
się zmieniają i „Ave Hugo monituri 
(oczywiście w urnie wyborczej) te 
salutant1’.

Pan Kuźniak, opuszczając Sosno- 
,n*e ma powodu skarżyć się na 

wielki hałas z tego powodu. Wszyst­
ko sie odbywa w ciszy, niby na ste­
nach Akermańskich, o których w 
Formie sonetu tak pięknie pisał ongi 
Mickiewicz.

Przetransportowany na język so­
snowiecki o panu Kuźniaku, 6onet 
ten brznńajby, jak poniżej: 
Wypłynąłem w Sosnowcu z Dąbrowy 

Górniczej.
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FABRYKA I A M

CZEKOLADY *

1 p. Jan Antom Keller.
WSPOMNIENIE POŚMIERTNE.

W diniu 16 kwietnia 1934 ir„ na żarniku 
awrym Le Plessis, niegdyś rodzinmem 
gnieździe Armanda du Ples^is, księcia 
kairdynała de Riiahtolióu, zanari w 78 rotku. 
Swego życia, opatrzony św. .Sakramenta­
mi, Jan Antona Keller, ineya-ier górniczy, 
wychowaniec Szkoły Politechnicznie^ i 
Wyższej Szkoły Górniczej w Paryżu, Ka­
waler orderów, pomiędzy itiimenw również 
aficerelkieigo krzyża Poloniae Restitataie, 
Administrator Zarządzający (Administna-, 
tetrr - De-legnie) Towarzystwa Bezimien­
nego Kopalń Węgla „Czelladź“ w Pollece 
i Administrator wielu innydh przedsię­
biorstw 're Fnamcjk

Ś. p. J. A. Keller pochodził ze zwanej 
alzackiej rodziny, która, .po klęsce 1871 
roku optowała była za Francją i dto okro­
jonej Francji eię przesiedliła. 'Był synem 
znaenigo w szerokich kołach pobrtycznycth 
i społecznych Paryża i Rzymu tkziałaioza 
katolickiego ś. p. Emilie, hr. Kelflere, onatz 
bratem pułkownika Keilleria, który nale­
żał był do tak Bacznych w swoim ©ansie 
ofiar masońsko - radykalnych rządów 
Erupcji ze schyłku XIX i początków 
XX wieku, kitody to oficer, uczęszczający 
do kościoła bywał denuncjowuąy i nara­
żony na wszelkie szykany. 9tanszy syn 
ś. p. J. A. Kellera, kapitan. artylerjS, po­
legł był śmiercią walecznych w trzecim 
raku wiiellkSej wojny.

Tych kilka szczegółów charakteryzuje 
środowisko, w jwkiem się urodził i w. jar 
kitom żył .nieboszczyk. Szczerym był pa- 
trjotą i gorliwym synem. Końdnśa. Podo­
bieństwo losów Ibfliiźszej jego o jeżymy, 
Alzacji, do lotów Polski, pewne remini- 
soancje i koligacje rodzinne były ptorwor 
dem, że od wczesnych lat Łnttoretował ®o 
nasz kraj. To też ukończywszy ftttidja w 
dwóch w owym czasie maijpśenwezydh w 
Europie szkołach zawodowych, dających 
pnaiwo do wstąpienia na ełtribę państwo­
wą i możność wybicia się ina. nłiej Wb szu­
kania kiairjery na airtinie politycznej, od, 
człowiek majątkowo niezależny, wybrał 
sabie drogę życia najeżoną trudnościami, 
b.“ mozolną, poświęciwszy eię pracy w 
przemyśle — i wybrał się <ło Polski, by w 
niej, bogatej wówczas we wszelkie moż­
liwości, słabo jeszcze uprzemysłowionej, 
stworzyć mowy warsztat pracy. I znalazł 
(był pole po temu na nadaniach węgło­
wych Ennest i Michał, położonych w &ą- 
etedzbwie ówczesnej osady, dziś miasta. 
Czeladź, w powiecie Będtoińsknm.

Działo się tó w ósmym dziesiątku lat 
ubiegłego stulleoia. Na rzeczonych nada­
niach założył był, wespół z innymi. ka.pi- 
tatlistami, kopalnię, której był przez Łat 
parę dyrektorem. Miał wtedy możność 
bliżej zetknąć eię z polakiem społeczeń­
stwem i poznać je. Początkowa spółka 
przekształciła 6iię wkrótce w Towarzy­
stwo Bezimienne Kopailń Węgla „Cze­
ladź ‘, a J. A. Keller powrócił do Paryża, 
obejmując stanowisko jego Administra­
tora Zarządzającego na którem przelewał 
z małą przerwą, będąc promotorem i 
świadkiem ciągłego, arż dto wojny, rozwo­
ju tego przedsiębiorstwa, aż do końca 
ewyćh dni. Porę lat temu obchodził tu, w 
Polsce, w ścisłem gronie swych 'Współpra­
cowników, 504e*ni jubileusz swej pracy 
w T-wfe „Czeladź1’, oiesząc się najlep- 
ezern zdrowiem i spoglądając z otuchą w 
przyszłość przedsiębiorstwa, które potęż­
nie rozwinął był przed wojną, a którego 
ramy, przez nią zaidane, dawno już był 
wyleczył.

Był to człowiek w calem tego słowa 
znaczeniu szlachetny i dobry, umysł jas­
ny, refleksyjny. Polsce bardzo przychyl­
ny, potrzeby jej narodowe czasu niewól')

Ś SUKNIE LETNIE
czyści szybko i punktualnie 
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rozumiejący i, w gnamdeaich ówczesnych 
możliwości, starający 6ię im zadość Czy­
nić.

Aby uchronić potomstwo rzesz robotni­
czych od deprawacjŁ szkoły rosyjskiej, 
założył dla n.iógo szkoły powszechne pol­
skie, prowadteone przez najlepszy wów­
czas .personel n auczycielski z Semi ntatąjiuim 
ś. p. Osuchowskiego w Uteynowie. Cał­
kowite koszty utrzymania tych szkół, po­
mocy naukowych, nagród, etc. .ponosiło, i 
to aż do roku 1955, Tow. „Cz»hdź“, a i 
dotąd częściowo je ponosi. Dzięki jemu 
powstała bibljotekai dla urzędników’ To­
warzystwu i Kasa, oszczędnościowo - za­
pomogowa, juk również Kasa Bracka dla 
robotwików. Na cele ogólno - narodowe 
polskie hojnie miał zawsze dłoń Otwartą. 
Po Wojnie, z jego inicjatywy i za jego 
poparciem T-wo „Czdliadz" pobudowało 
w Piaskach dla swego petraondki kioiściół 
na parę tysięcy osób i utrzymuje przy 
nam ksśędza rdktora. Dalszym dowodem

O uregulowanie opłat
rejstracyjnych w Sosnowcu.

W Zagłębiu mich kolarski, rozwija się 
bardzo słabo, gdyż iroawój tego sportu 
uibruidtoia Ibralk odpowiednich diróg, oraz 
dziwna polityka podatkowa naszych sa­
morządów. Rzecz jest'o tyle eharakne- 
rystyczna, iiż w każdym z samorządów na 
terenie Zagłębia obowiązują inne stawki 
podatkowe od rowerów, co oczywiste wy­
wołuje słuszne skargi i narzekania;

'NajoiCkawiej jednak sprawa ta przed­
stawia się w Sosnowcu, gdy bowiem w

Bieg kolarski o puhar „Kurjera Zachodniego” 
odbędzie się 3 Maja.

W czwartek dnia 3 maja rJ>. od­
będzie się urządzany po raz trzeci 
bieg kolarski o puhar srebrny „Ku­
rjera Zachodniego*4 na trasie Sosno­
wiec — Zawiercie.

Puhar ten dwukrotnie zdobył do­
skonały kolarz Krzysztofczyk, obec­
nie członek jednego z klubów ślą­
skich.

Oprócz puharu przechodniego dlą 
najlepszych zawodników przezna­
czone będą wartościowe nagrody.

Organizacją wyścigu zajmie się 
S. T. S. Unja.

Bliższe szczegóły tej imprezy po­
damy w najbliższych numerach K.Z.

Z komitetu miejskiego
W. F. i P. W. w Dąbrowie.

W ubiegły piątek odbyło się pier­
wsze plenarne posiedzenie zarządu 
miejscowego komitetu W. F. i P. W. 
w Dąbrowie. Zarząd ten. mianowany 
przez komitet wojewódzki W. F. i P. 
W. stanowią: przewodniczący prezy­
dent miasta p. Kaczkowski, zastępca 
wiceprezydent Trzęsimiech, inten­

dent instruktor tp. L. Stankiewicz, se 
kretaTz prof. ot. Piotrowski, oraz 
członkowie pp.: dyr. Wierzbicki, inż. 
Ferch, dyr. Zięba, L. Berbecki, Bar­
toszewski. dr. Niepielski, dr. Kru­
szewski, Meller, W. Balazy, J. Brze­
ziński, Rajchardówna, M. Suwała, J. 
Szary i B. Burski.

Pozatem do zarządu komitetu wcho 
dzą przedstawiciele władz wojsko­
wych, w osobach komendanta obwo­
dowego i powiatowego W. F. i P. W. 
oraz przedstawiciele prasy. Komitet 
stanowią: prezydjum, wydział wyko­
nawczy i 3 sekcje, mianowicie: admi 
nistracyjno-gospodarcza, wychowa­
nia społecznego i propagandy, wre­
szcie wychowania fizycznego i przy­
sposobienia wojskowego.

Program pracv komitetu w roku

jego pieczy o zaspokojenie potrzeb du­
chowych i cielesnych personelu Towarzy­
stwa jest dzisiejszy stan jego Kolonu j ko- 
paflinńatnytoh z ich oświetleniem. kanaliza­
cją klubem, 'boiskami ąporttowemi, sie- 
dzibaimd Sokoła i Stirzeka i tp.

Do ostattóich dni Bwtegio życiia niebosz­
czyk czynnie się zajmował sprawami To- 
wamzyistnna i wyibierail się, jaik zwykle, na 
wiosnę dto iPaldki. Zaziębiwszy fiię po 
świeżo przebytej grypie, pogrzebie 
znąjomtogo, ag»sł ku powsaechinemn, a 
głębokiemiu żalowi wszystkich, co go 
znali. Łub z nim współpracowali bez róż­
nicy narcdowośai.

Od Polaków słutoznie inaleaeć miu się 
‘będzie wdzfęcona pamięć aa jego do nich 
sendtetczny stóeuindk i za 6tworzen>ie i cią­
gły rotawój pięknego wiarsztafa pracy, 
przy którym tysiące ludłzi znalazło aaję-

(Niech umi więc Wiemia jego .rodzinna 
lekką będoito!

merem, kosztowała 250 zł„ w tym roku 
z niewiadomych przyczy n opłatę podwyż 
szono na 450 zł.

Dfla ścisłolści trzeba dodać, że w innych 
eamorządatoh opłata jest jeszcze wyższa, 
to leż sport kołlarwki. upraiwiany glówote 
przez młodziciż, z wwtatgi na różnonodine 
teudnośoi, nie może aię u nas inależycie 
nawijać d dlatego sprawa opłat rejestra­
cyjnych powinna być odpowiednio ttre- 
gulowana.

Regułamin Wyściigni jest natotęipu- 
jący:

1) Wyścig dostępny jest dla ws^zyst 
kich kolarzy zamieszkałych na tere­
nie R eczvpospolitej Polskiej (posia­
dających licencje Z.P.TjK. na 1934 r.

2) Start 3 maja 1933 r. z przed re­
dakcji „Kurjera Zachodniego" — 
meta na ul. 3-go Maja przy „Adrji“.

3) Prowadzenie niedozwolone. Za­
wodnicy są obowiązani stosować się 
ściśle do postanowień niniejszego re­
gulaminu jazdy oraz regulaminu 
Z.P.T.K., należy zatem unikać jazdy 
za kolarzami, nie biorą/cymi udziału 
w wyścigach, za automobilami i mo-

bieżącytm, miedzy innemi, obejmuje: 
urządzenie lokalu. Zorganizowanie 
ośrodka W. F. dla młodzieży po­
zaszkolnej i organizacji P. W. Zar 
prawę lekkoatiletyczną z programem 
na P. O. S. Organizowanie prób o 
P. O. S. w kilku terminach. Zorgani­
zowanie zawodów sportowych w dniu 
święta 3 Maja. Urządzenie lokalnego 
święta W. F. i P. W. Zorganizowanie 
kurttów gier i zaJww ruchowych dla 
młodzieży w wieku pozaszkolnym. 
Organizowanie kursów i zawodów 
pływackich, oraz narciarskich w po­
bliskich okolicach miasta. Urządzenie 
w kilku punktach miasta ślizgawek. 
Organizowanie odczytów i pogada­
nek z dziedziny W. F. i P. W, Urzą- 
di < nic poradni sportowo-lekar^kiej. 
Zajęcie się sprawą słowiańskiego zlo 
tu harcerzy w Polsce.

Pozatem program przewiduje spo­
ro jeszcze innych prac i jeżeli część 
tylko z nich zostanie zrealizowana, to 
sprawa wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego w Dą­
browie znacznie się posunie i spopu­
laryzuje.

ZMIANY
W EGZAMIN ACH SZKOLNYCH.

Jialk aię dowiadujemy, w dotychcza«» 
wym sposobie przeprowadzania egzami­
nów wstępnych dto gimnazjów mają na- 
^tąpic pewm*’ zmiany. Termin egzaminów 
dia nowowstępujących uczniów ma być 
wyznaczany we wszystkich Szkołach na 
jeden dzień, pnzyczem obowiązuje śoilile 
przestezeigainy przepis, że jeżeli uczeń nie 
zda egzaminu w jednej szkole, nie będzie 
mógł zdawać w danym roku szkolnym w 
inmiem gimnaejwm, do tej samej klasy. Do- 
tychcras w związku z egzamimąani wstęp- 
nemi odbywały się dtaiść dlziwne praktyki: 
często następował wybór szkoły na chy­
bił — trafił, ai w razie niepomyślnego wy­
niku rozpoczynał^ się wędrówka od szko­
ły do szkoły w poszukiwaniu szczęścia.

Ofoecnto zarządzenie kładzie kres tym 
wędrówkom młodzieży i zmusza rodziców 
dto prztomyiSlanego wyboru zakładu, w 
którym ebeą dziecko umieścić a uczniów 
— dto dobrego przygotowania się do egza­
minu, żeby nie ryzykować atrafy jednego 
troku.

X EGZAMINY. Międzyszkolna komisja 
poroznimiewawcza Zaigłębia Dąbrowskie­
go komunikuje, że termin 'unoszenia po- 
dlań o dopuszczenie do egwamónu do kla­
sy I-szej gimnazjum nowego typu upływa 
z dniem ftl maja 1934 r. Egzamin pisemny 
do Łlaey I-szej odbędzie się w* wszyst- 
kiełh gamma®jach państwowych i prywat­
nych 15 czerwca b;r. o godz. 15, ustny 
16.VI o godz. 8 ramo. Zaónteresawani skła­
dają podania wprost na ręce dyrekcyj 
poszcaeigóliniych gimnazjów.

tocyklami. Zawodnicy nie stosujący 
się do powyższego będą bezwarunko­
wo dyskwalifikowani i usuwani z 
wyścigów-.

4) Jechać należy prawą stroną ezo 
sy, mijając- współzawodników z le­
wej strony.

5) ZimiiąTia maszyn dozwolona. 
Wszelkie reperacje winien zawodnik 
wykopać sam bez pomocy osób po­
stronnych.

6) Zawodnicy muszą numery po­
rządkowe mieć przymocowane na 
widocznem miejscu (plecach). Niepo­
siadanie numeru lub jego zakrycie 
może być uważane za celowe i nara­
zić zwolennika tna (dyskwalifikację. 
Zawodnik! wycofujący' się z biegu 
winien numer zdjąć.

7) Zawodnikom nie wolno brać po­
żywienia i napojów bezpośrednio z 
samochodów i motocykli, lecz posia­
dający takowe winien stać na szosie.

8) Zawodnikom nie wolno brać z 
sobą naczyń szklanych, ani też trzy­
mać takowych przy sobie.

9) Kontrolerzy delegowani przez 
komisję sportową rozstawieni wrdłuż 
trasy, oraz kontrola lotna na autach 
i motocyklach sprawdzają prawidło­
wość jazdy.

10) Wyścig odbędzie się bez wzglę­
du na pogodę. Zgłoszenia piśmienne 
lub ustne wraz z podaniem numeru 
licencji i wpisowe zł. 1.50 od osoby 
przyjmuje Redakcja „Kurjera Za­
chodniego w godzinach od 11 do 12 i 
od 17.30 do 19 ora-z S.T.S. Unja w lo­
kalu na stadjonie. Zapisów na star­
cie nie będzie.

11) Nagrody będą wydawane tege 
samego ania po zakończeniu wyśed- 
igów.

12) Koszty podróży zawodnicy po­
krywają sami.

15) Wszelkie ewentualne zmiany
luij uzupetnienia niniejszego regu­

laminu będą zakomunikowane za­
wodnikom przed rozooczeciem wy­
ścigów.

DO DYSP. KS. PRÓB. T. JANKOWSKIE­
GO: Helena Kucabowa, Sośmowiec._ Mała­
chowskiego 19, złożyła w naszej Admwstna- 
eti 1.35 kc. >d tamka dzwonu.
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WYJAŚNIENIE P. SZAFRUGI Ef
w sprawie dzwonów kościelnych w Sosnowcu.

W związku z głośną sprawą dzwo­
nów kościelnych w Sognowcu p. Sza- 
Iruga za pośrednictwem mec. (Ko­
zielskiego nadesłał nam następujące 
wyjaśnienie:

w Nr. Nr. poczytnego ipiema Wiel­
możnych Panów z dnia 18 i 19'b.m. 
umieszczone zostały artykuły, doty­
czące przechowywania u mnie dzwo i 
nu. a w sposób wysoce ujemny o- 
' ■ ietlające moją rolę w tej oprawie. 
W i mit- prawdy upraszam o łaskawe 
u mieszczenie poniższego eprostowa-

Nie jest prawiła,, jakobym dzwon, 
przechowywany u mnie, specjalnie 
ukrywał. Przeciwnie, dzwon ten le­
żał w warsztacie moim, oibók szafy, 
a więc w miejscu otwarłem i 'łatwo 
dostrzeigalneni. całkowicie dostęp­
nym naprze kład dla moich pracowni­
ków. dc i 1 r; zony zaś był do mnie 
jeszcze diir.zy czas przed daią re­
kwizycji. i roicwąż. jako pęknięty, 
oddany byl do warszatti mojego do 
reparacji przez ówczesnego iproibosz- 
< za ks. B iżka. To jest zresztą dla 
każdego oczywiste: dzwon pęknięty 
nie mógł wkieć na dzwonnicy i ocze 
kiwać, z takim zasadniczym defek­
tem. na okupantów. Wykluczone jest 
również pęknięcie dzwonu przy zde j 
mowaniu. ponieważ dzwon jest mały 
(sygnaturka) wagi kilkudziesięciu 
kiloigrainó c . Przypadkowe więc, li- 
szkodzenie jest wykluczone. Prawdą 
jest dalej, że niejednokrotnie iposzni- 
kiwałem i osobiście i przez osoby 
trzecie np. spawaczów-fachowców. 
(które we właściwym czasie wskażę) 
odpowiedniej kompozycji (t. zw. e- 
lektrody). za pomocą której można 
bvło pęknięci* zatopić bez szkody 
dla dźwięku dzwonu. Prawdą jest 
również, że z księdzem szamibelanem 
Pletnkiewiczem niejednokrotnie po­
ruszaliśmy sprawę stopienia wszyst­
kich odłamków dzwonów, jak rów­
nież' dzwonów uszkodzonych — na 
jeden duży dzwon i że na ten cel byl 
pteezmacżony również dzwon, znaj­
dując*' się u mnie. Sprawa poszła w 
odwlokę wobec podarowania nowych 
dzwonów przez firmę bracia Woź­
niak oraz wobec mniejszego zainte­
resowania sprawami materjalnemil 
przez śjp. ks. Plenkiewicza w ostat­
nich latach jego życia.

Nie jest prawdą, jakobym był bar 
dzo „skonsternowany11 przy roapyty 
watn.iu się przez policję, przeciwnie, 
z całą gotowością służyłem i służę 
nadal wszeilkiemi informacjami' i 
wiadomościami, jakie tylko utrwali­
ły się w mojej pamięci.

Sprawa nabrała specjalnego roz­
głosu wobec rzekomej wysokiej war 
i ości dzwonu. Dwa dzWonyt ..odzy­
skane w tak niezwykły sposób1' ma-| 
ją mieć wartość ponad -U) tysięcy zło 
tych. Jeden więc dzwon miał być 
wart powyżej 20.000 zł. Takie miało 
być moje zbogacenie na skutek do­
konanego. czy zamierzonego przy­
właszczenia11. Otóż i w fym punkcie 
artykuły nie są ścisłe: umyślnie zwra 
(ałem się do wybitnego przemysłow­
ca. prowadzącego fabrykację wyro­
bów z metali półszlachetnych. z 
Prośbą o oszacowanie dzwonu. Oto 
"ynilk: przemysłowiec ten. którego 
nazwi«ko wskażę w instancji upraw­
nionej, oświadczył, że dzwon, prze- 
ęnowyw^ny u mnie, wagi 80 kg., (ty- 
e yłaśnie ten dzwon waży, jak 

stwierdziły władze policyjne) jest 
wart okołó... 320 zl.. czyli po 4 zl. ki- 
loTam jako dom („szmelc**) — 
P°?.zb kilog ram. Wersje o wielkich' 
ilościach szlachetnych kruszców — 
zloia i srebra — należą do rzędu lu­
dowych baśni, mało mających wspćA 
ne5-° 7 rzec7y wist ością-

Nowy proboszcz ksiądz kanonik 
Jankowski okazuje wybitne zainte­
resowanie i uzdolnienia w sprawach 
-ospodancżycli. Stad porządkowanie 
rożnych starych dotąd odkładanych 

i zapuszczonych spraw, przyl kitó- 
£y<b przypomniano sobie o dzwonach 
Każdy prawy parafjanin z tego tyl­
ko cieszyć się może. Ale czy tego ro- 
Izaiu działalność musi w marze

z krzywdą dla dobrej sławy Bogu 
duicha winnych łudzi?!

Tnne pisma, które powtórzyły in­
formacje ..Kuirjera Zachodniego*’ 
proszone są o powtórzenie niniejsze 
go sprostowania.

Zgóry dziękując Szanownej Redak 
< ji za ntmieszeżenie powyższych 
słów, pozostąję z Wysokiem poważa­
niem

T. Szafrnffa.
Zamieszczając lojalnie wyjaśnie­

nie p. Szafrugi. nie możemy jednak 
powstrzymać się od wyrażenia zdzi­
wienia, że p; Szaf ruga, choć siał bli­

KOBIETA — URZĘDNIKIEM STANU CYWILNEGO.
Pani Anna van Heye została pierwszym w Holamdiji urzędnilkeim staniu cywilnego. Na 

adjęciiu widzimy ją podczas wykonywa nia^ewyah funikcyij — udzielania śl-ui&u.

Spory w rodzinie cygańskiej
Wizyta króla Kwieka w Wydziale śledczym.

We wczorajszym numerze donic- I W pewnej chwili wynikła awantu- 
śliśmy pokrótce o awanturach cygań |‘ a oraz bójka, podczas której poszły 

okradzenia „króla" cyganów Machała
Dąbrowie, powstałych na tlę e v ruch tabaki, noże oraz różne tępe 
_i_ narzędzia. Bójkę z knuden* *żliikw i-

dowała policja. Jeden z krewnych 
Kwieka został dotkliwie poturibowa-

IK wieka.
W Dąbrowie od pewnego czasu 

znajdują sie dwa obozy cygańskie: 
na czele jednego z nich stoi Michał 
Kwiek, na czele zaś drugiego. Nikita 
Kościniak.

Po okradzeniu Kwieka między obu 
obozami stosunki bardzo zaostrzyły 
się, bowiem o kradzież posądzono 
cyganów z obozu Kościniaka.

Spór ten zaogniło podszywanie się 
Kościniaka pod nazwisko Kwieka, 
oraz uzurpowanie sobie przez niego 
władzy królewskiej.

W dniu 19 b.m. cyganie z obozu 
Kwieka złożyli skargę w' Wydziale 
śledczym na Kościniaka i jego nod- 
władnych. zarzucając, im różne prze 
stę/pstwa kryminalne.

Ponieważ cyganie obozują ha 'te­
renie Dąbrowy śledztwo powierzono 
tamtejszemu komisarjałowi.

W związku z tem komisarjat we­
zwał onegdaj świadków do przesłu­
chania. Wraz ze świadkami przyby ło 
przed komisarjat około 100 cv<ranów.

ny.
W związku z kradzieżą i awantura 

mi zatrzymano kilku cyganów.
Wczoraj w związku z cała sprawa 

zjawił się w Wydziale, śledczym P.P. 
w Sosnowcu Michał Kwiek w towa­
rzystwie dwóch adjutantów oraz je­
dnej starszej cyganki, celem złoże­
nia zeznań.

Po przyjściu do Wydziału Kwiek 
założył na szyję olbrzymi łańcuch 
ze srebra i złota oraz przepasał się 
szarfą biało-czerwoną z napisem: 
..Michał Kwiek, król cyganów całej 
Polski14.

Po złożeniu zeznań ..król*1 zdjął 
oznaki swej władzy i wręczył je ję­
ci nemu z adjutantów, który ominął 
je w dwie wzorzyste chusty.

Spurawa cała przedstawia się dość 
•ciekawie i prawdopodobnie prow a­
dzone śledztwo dostarczy ciekaw v. li 
szczegółów.

Echa tragicznego wypadku
w studzience kanalizacyjnej.

Jak się okazało, tragiczny wypa­
dek na podwórzu domu nr. 87 przy 
ulicy Modrzejewskiej w Będzinie, 
gdzie w dole kloacznym poniosło 
śmierć dwóch ludzi, nie nastąpił przy 
robotach kanalizacyjnych, lecz przy 
zamianie starej rury, odprowadzają 
cej zawartość dołu kloacznego do 
starej i nieczynnej studni. Pracę tę 
miał wykonać współwłaściciel zakła 
du instalacyjnego Motek Wiener, 
przy pomocy swych robotników Men 
dla Fryca i Izaaka Baumigartena. Do 
dołu pierwszy wszedł po drabinie 
Frvc. Jctórv sk"tJciem zatrucia aaza-

mi spadł z drabiny do znajdujących 
się na dole ekskrementów, co widząc 
stojąjcy nadl dołem Wiener, pospie­
szył na ratunek, lecz i jego spotkał 
podobny los. Skolei to samo spotkało 
Baumigartena i Kościelniaka i dopie­
ro zbiorowy ratunek kilku osób i 
straży pożarnej odniósł skutek i 
wszystkich wydobyto, z tą jednak 
różnicą, że zatrutych tyilko Baunngar- 
tena i KościelniaJca udało się urato­
wać, natomiast wobec Fryca i Wiene- 
ra, leżących dłuższy czas w dole klo­
acznym, wszelka pomoc okazała się 
już Bezskuteczna

sko kościoła i wiedział, że są aktual­
ne te i owe gospodarcze .spraw-- "a- 
ra.fji, ani słowem nie wspomniał 
czynnikom zainteresowanym o dzwo 
nie w swoim warsztacie i o zakopa­
nym złomie u p. Barana. Upłynęło 
przecież wiele lat od czasów rekwi­
zycji dzwonów i oddania pękniętej 
sygnaturki do naprawy, p. Szafruga 
więc miał dużo czasu przypomnieć o 
tem ks. proboszczowi. Dlaczego mil­
czał?

Sam sobie jest winien, że sprawa 
nabrała skądinąd zupełnie niepo­

trzebnego rozgłosu. (iPrzyip. Red.). 

Stosownie do przepisów, wszelkie 
roboty wodociągowo-kanalizacyjne 
winny być uprzednio zgłaszane w 
miejskim zakładzie wodociągowo-ka­
nalizacyjnym, w danym razie właśei 
ciel domu, oraz przedsięlbiorstwo in­
stalacyjne uważali to za niepotrzeb­
ne. nie zdając sobie sprawy z grożą­
cego niebezpieczeństwa.

PRZY ZEPSUTYM ŻOŁĄDKI, zaburzę- 
niech Irawiemia, zaparć u stolca, wynuotacn 
lub rozwolnieniu już jedna szklanka natural­
nej wody gorzkiej „FRANCISZKA-JÓZEFA" 
działa szybko i dodatnio. Żądać w a,pt. i d róg.

Koncert chóru
P. Z. Z. P. P. i H.

W dniu 28 kwietnia b.r. w sali gmachu 
Związku przy uli. Sienkiewicza nr. 17 a w 
So-iiiisiwcu, odbędzie się koncert, urzą­
dzony staraniem sekcji chóralnej z udzi® 
tem utaj emitowanego skrzypka - wi.rtuoiza 
ip. prof. Cetnera. znanego na tutejszym 
terenie solisty p. Sajdak® i chóru pod’ba­
tutą ,p. prof. Cichonia.

Sekcja chóralna w programie swych 
prac na pierwszym planie postawiła sobie 
za zadanie budzenie pośród szerokich 
warstw Społeczeństwa zagłębiowskiego 
aamulowamia dla pieśni i muzyki wogóle, 
a dla rodzinnej pieśni w szczególnością 
jaik również eikcję mienienia pomocy mo- 
iriaiLnej i .mater jallnej, wszystkim tym ko- 
leg.e.m, którzy zostialli dotknięci straszli­
wymi -kutkami bezrobocia.

Ko ncert więc, o którym mowa na wstę­
pie. ma pozalem do spełnienia zadanie 
wykaz. się dorobkiem za okres blisko 
2-letniej prący o.a'Z stwierdzić, w jakim 
"t'iijinhi zostały pogłębione walory arty­
styczne z .y.ołu. 'który .niejednekrotnie 
■miej-iowe rpołeczeństiwo miało możność 
ocenić, podczas występów na uroczysto­
ściach. 1 zy to narodówydh lub też innych

Aiiii niai jeden moment Zarząd sekcji 
nie wątpi, że przy iwydatneim poparciu ze 
strony społeczeństwa, .będzie mógł w zu- 
p ’ino: i osiągnąć, zakreślone cele i dlate­
go '.eiż inicjatorzy robią wszystko co w 
ich mocy i. na co pozw alają lokalne wa- 
ru.niki techniczne, aby koncert ten pod. 
względem wykonia.nia wypadI jaknajle- 
pi‘j. zamioniiając się na prawdziwą ucztę 
artystyczną dila tyich, którzy w dniu tym 
wypełn ą sallę i)x> brzeigi, co byłóby dla 
zespołu największą .nagrodą i zarazem za­
chętą do dalszej wytrwałej i żmudnej, a 
ttalk .niewdzięcznej pracy na niwie arty-

Od dnia 25 kwietnia b.r. przedsprzedaż 
Ibćiłe-tów >w firmie W. Czechowski w Sos- 
W u., u.l. 5 Maja, a w dniu koncertu w 
kasie przy wejściu od godziny 18.

Uroczystości „Swiętojerskie”
HUFCA HARCERZY
SOSNOWIECKICH.

Niedziela. 32 b.m.: godz. 9 — msza św. 
w kościele parafjailnyim w Sosnowcu; 
godz. 19 — capstrzyk. Zbiórka drużyn i 
zaproszonych origanizacyj na. boisku spor- 
tiołwem obok kolonji Limanowskiego, u'l. 
Żytnia. Przemairee z irkiestirą przez miatsto 
do płyty Nieznanego Żołnierza — złoże­
nie wieńca i marsz na boisko P.W. i W.F.; 
godz. 20 — Ognisko harcerskie na boisku. 
Popisy drużyn, śpiewy i gawęda.

Poniedziałek 23 .ban.: godz. 19 — Wie­
czór „Świętojerski'1 w Teatrze miej-kim 
w Sosnowcu..

X OPIEKA NAD OBOZAMI PRACY 
DLA MŁODZIEŻY. W związku z zakro­
joną na szeroką skailę organizacją obo­
zów puaicy, Ministerstwo opieki społeczr 
inej poleciło okręgowym inspektorom 
pracy, aby otoczyli te obozy szczególną 
życzliwością i. opńlką. Inspektorzy pracy 
mają brać czynny udział w praicaeh Sto­
warzyszenia opieki nad niezatruidnioną 
młodzieżą, organizującego te obozy. W 
najfoll iżFzym czasie Ministerstiwo opieki 
społecznej w porozumieniu z Funduszem 
Pracy powoła specjallne komisje dla u- 
siailenia norm wydajności pracy w obo- 
zaich młodzieży. Praca w ośrodkach mło­
dzieży powinna być przeprowadzana 
ten sposób, alby nie przeciążając człon­
ków obozów, odpowiiadała pod względem 
wytlajności pracy robotników niewykwa­
lifikowanych.
X PORANEK. Dziś o godz. 11-ej w kinie
..Eden1’ odbędzie się poranek z filmów:
..Biały Mustang*1 i .W pogoni za djaimen-
tem“. W roli głównej ulubieniec puhliczr
mości Tom Miot, Ceny rnięjae od 25 su.
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Aresztowanie włamywaczy
I ODEBRANIE SKRADZIONYCH 

REWOLWERÓW.
Dnia 81 marca rh. dokonano włamania 

rlo b P.U.PJP. w Świętochłowicach na 
Śląsku, gdzie* wapruto kasę ogniotrwałą, 
z której zabrano 'kilka rewolwerów.

Do skrytki w której znajdowało się kil 
•kanaście tytsięcy złotych, włamywacze nie 
zrlnliili ®:<Q dostać.

W wyniku dochod zantai, sprawcy wia- 
m: iia zostali uję i ną terenie Zagłębia 
Dr 1 Są nimi miesztkairrCy Dąibnoiwy: Star 
<- ' ••. Ćwik. Antoni Bednarek. Mitezy- 
d a i laz i jego kochanka Stanisławę 
,! a i; .wna. Otl zatrzymanych odebramo 
t; rax|zionę -rewolwery.

( i.'■ towarzystwo przekazano do dy- 
sp zycji policji woj wództiwia śląskiego.

Szkoła Zdrowia
POPULARNE POGADANKI 

HIGJENICZNE.
W miejskim Ośrodku zdrowia i qpioki 

społecznej w Sosnowcu przy ul. Teatral­
nej 4 odbędą się następujące pogadanki:

Dnia 22 ban. o godz. 11: dr. med. M. Mo- 
licki: „O wodzie dobrej i złej. Jaikie zna- 

■ czernie odigrywą woda w życiu codzien- 
netn": dnia 29 ban. o godz. 11 dr. med. 
D. Mayer: „O szczurach, jako szkodni­
kach i roznośiciciliaeh chorób zakaźnych. 
Jakie znaczenie ma trucie szczurów"; dn. 
6 maja b.r. o godz. 11 dr. med. II. Konoip- 
kówna: ..O jaglicy, czyli eigiipftkiem zap®- 
leniu oczu1*.

X ZARZĄD KOŁA ZWIĄZKU REZER­
WISTÓW W GRODŹCU tpodaje do wia­
domości członków, iż w niedzielę, clnia 22
b. m. o godzinie 10 rano w lokalu iwłaenym 
przy uil. Kościuszki nr. 69 odbędzie się ze­
branie informacyjno - sprawozdawcze. 
Wstęp ma ją także jeszcze n i ezoegami so­
wa ni irezerwióci.
X W PRZEJEŹDZIŁ PRZEZ SOSNO­
WIEC, słynny chór cygański pod dyrek­
cją p. Gortlaja dn. 25, 24 i 25 b.m. wystą­
pi z koncertem w lokalu rest. „Adria', 
w sali zielonej o godzinie 22 i 23; w sali 
maflinowej o godz. 24 i 1-ej.
X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygod­
niu zamotowiauuo na terenie Sosnowca na­
stępujące przypadki zachorowań i zgo­
nów na choroiby zakaźne i inne: dur 
brzuszny 1, płonica 3, odra 3, gruźlica 
1 zgon, jaglic® 1.
X PRZEMYTNICTWO. Onegdajszej no­
cy strażnicy graniczni zatrzymaili pod 
Brzezinami Śl. Marję Wojtasikową z Bę­
dzin® (Siedecka 24), Piotra Paczulę z Ła- 
giszy i Józefa Nowaka z Sosnowca (Fran­
cuska 11). Od zatrzymanych odebrano 
znaczną ilość pomarańcz.
X ZGON SAMOBÓJCZYNI. W szpitalu 
powiatowym, w Będzinie zmarła 44-letmia 
Wanda Karfiń^łka z Zagórza,( domy kole­
jowe), która przed kilku dniami zatżyła 
■w. celu samobójczym euiblimat-u. Przycizy- 
ną samobójstwa była śmierć dziecka de­
natki.
X KRADZIEŻE. Z mieszkania Anny No­
wak w Dąbrowie (JLeigjtonów 159) śkira- 
dżion różne monety srebrne, weksle i pó­
ki wito wam ia hipoteczne.

Ze sklepu „Tekspor* w Będzinie (Mała
c. howslkiego 3) skradziono HerSzkowi Blu- 
mentfeldowi 10 m. materjału. wartośc-i 
200 zł.

Olbrzymi wybór 
TANICH RAKIET i PIŁEK 
tenisowych. Krajowych „Olmar", 
„Frema", angiels. „Slazenger", 

„Dunlop", „Atlas*.
NACIĄGI nowe już od zl. 7.50. 

Pantofle, koszulki, pullowery, 
spodnie i t. d. J

„STADJON" g 
SlSlllItt, il. Miśclrtiega i (MtlM

Zjazd zarządów SMP.
OKRĘGU SIEWIERSKIEGO.

Dni® 17 kwietnia odbyło się zebranie 
okręgowe Stowarzyszeń młodzieży katio- 
Wkiżej iw Siewierzu. Na zjazd przybyli 
delegaci z Koziegłów, Kozieglówek. Piń- 
ezyc, Siewierza, Brudzewie, Wojkowic 
Kościelnych, Siemoni i Sączowa — nieo­
becna byli delegaci z Targoszyc. Po za­
gajaniu obrad przez miejscowego Probo­

szcz® ks. Jama Sjjc?epke, .wygłoszono r fe- 
r®t ideowy pirzez ks. Wagnera, sekretarza 
okręgu Siewirekiego, poczym wyłoniła się 
ożywiona dyskusja, rezultatem której 
szereg uchwał doniosłej ceny. Uchwa­
lono między iinmemi:
kółko abstynenckie, by młodzież od­
działach na jakość i wartość moralną 
członków w myM dewizy, lepiej mniej, 
aile zaito dobrych.

2. założyć w każdem Stowarzyszeniu 
kółko abbstynendkie, by młodzież od­
ciągać od allikohól u.

3. S. M. P. jako organizacja ról-niczo- 
ośwjatowia, musi w katźdcm dśrodiku pro­
wadzić przysiposobłOnie rolnicze.

4. doceniając doniosłe znaczenie pier­
wiastków państwowo - twórczych w 
kształtowali tu charakterów młodocia­
nych przyszłych obywateli — młodzież 
katolicka okręgu Siewierskiego postana­
wia ze zdwojoną energją pracować dla 
dobra Polski.

Noszenie i używanie broni 
przez pracowników pocztowych.

żyoe GOSPODARCZEWmMP i i. —
20 miljonów na szkolnictwo zawodowe.

Minister poczt i telegrafów wydał za­
rządzenie o noszeniu i używaniu broni 
przez pracowników poczt, telegrafów i 
telefonów, oparte na przepisach w tej 
ąprawie, wydanych iw. porozumieniu z 
minitarem spraw wewnętrznych.

Pracownicy poczt, telegrafów i teMo- 
nów, sprawujący funkcje doręczycieli! 
pieniędzy i przesyłek wartościowych, 
konwojentów, iwar owników, oraz spra­
wujący obowiązki w pocztach rwho- 
mycih, zaopatrywani będą na czas peł­
nienia służby w środki, służące do obro­
ny osobistej i obrony powierzonego im 
mienia. Środkami obranemu są: broń pali­
wa (kirótka lulb długa), palki gumowe .i 
gwizdki alarmowe. Rodzaj środka o- 
ehronnego, przydzielonego pracownikom, 
zalleży od rodzaju wykonywalnych przez

Na ^żkólinietwo zawodowe przewidzia­
ne są w bieżącym trolku budżetowym wy- 
datki w sunnie przeszło 14 miljonów zło­
tych, z kwoty tej przypada 11,4 miilj. zł. 
na szkoły przemysłowio-handlowe i go­
spodarstwa domowego, a około 2,6 milj. 
złotych n® szkoły nołnicze.

Ponadto w części budżetu o fundu­
szach przewidziany jest w budżecie Mi­
nisterstwa oświaty fundusz w suwie 5.8

KOMISJE SZACUNKOWE. Na skutek o- 
glostzonego w Daienmiku Ustane rozporządze­
nia o skłladizie i sposobie działania kioimisyj 
szacunkowych do ustałamiia wartości .mająt­
ku spółek akcyjnych — zgłasza ‘iię do po­
szczególnych A przemysłowo - lia.ndilowych 
szereg osób z prośbą o uwzględnienie ich 
kandydata ry na członków wi-poannianych 
komisyj. VV związku z powyż/zem należy 
wyjaśnić, że wymienione komisje działać 
będą tylko w wypadkach wykazywana 
wzrostu majątku ąjiótki, wobec czego przy­
jąć można, iż tylko rzadko zachodzić będzie 
potrzeba ich powoływania, pozotom zaś skład 
ich ustalany będzie wyłącznie dla iposzcze- 
tóLnych wypadków, wi-ku tek czego stale 
omplety wcale nic są przewidywane. W 

tym staure rzęczy zgłaszanie kandydatur na 
■członków komwyj uważać należy za przed­
wczesne i nieaktiialiie.

PÓŁ PENSA ZA YARD. Jak jui w swoim 
czasie donosiliśmy, centrala .sprzedaży k«>- 
rynrtek w Atenach zwróciła się do angiel­
skiego przemysłu liawełaratnego o dostawę 
wielkiej partji niebdelonego płótna liaweł- 
nianego. Tkaniny te miały shiżyć <Jo przy­
krycia koryntek, celem ochronienia ich w 
okresie dojrzewania przed wipływam.i atmo-

KRONIKA ZAWIERCIA.
X POSIEDZENIE RADY POWIATO­
WEJ. Dniu 20 b.m. odibylo się posiedze­
nie Radły powiatowej (dawmiej Sejmiku) 
■w Ziaiwiereiu, w gmachu starostwą, pod 
przewoduict weuj p. starosty St. Konopaf- 
tciego. Miiędzy innemi zastał uchwalony 
budżet na ro'k 1934-35, .który przedstawia 
się następująco: w wydatkach zwyczaj­
nych zŁ 530.487.67. w wydatkach nadzwy­

Następnie złożono sprawozdanie z dzia- 
lailmośri poszczególnych oddziałów okrę­
gu i przystąpiono do utworzenia Rady 
okręgowej, Iktóna tak się przedstawia: 
prezes — Cogieil Sęrwący z Kozjegłówdk, 
wiceprezes — Danidl Ewgenjusz z Kozie- 
glów', 6elknetairz — Pysz Jan z Siewierza, 
naczelnik — Łukasik Wiktor z Siewierza, 
delegat do Związku — Korusiewicz Wi­
ktor z Siewierza.

Rada dla d.ruchen: prezeska — Kor­
czyńska Janina z Siewierza, wiceprezeska 
iRutlkiewiczówaia Lucyna z Koziegłów, 6e- 
kreia.rlka — Żrałlkówma Józefa z Sączowa, 
ddlegartika do Zwiążku — Gwizdówna Wa­
ll er ja z Kozigełów.

Wteępatronem okręgu fi.M.P.M. został 
mianowany ks. Zawadzki Józef z Kozie­
głów. wicepatron okręgu S.M.P.Ż. zosta­
ła mianowana, pani Domańska Antonina 
z Siewierza. śpiewem „Hej do apelu" za­
kończono obrady.

nich czynności służbowych i warunków 
lokallmych. Krótką broń palną otrzymać 
imają pracwoniiey, zaitrudmieni* w pocz­
tach ruchomych i konwojenci, wartowni 
cy, aiatamiaet mogą być zaopatrzeni w 
krótką lub długą broń. Doręczyciele, pefl- 
niący obowiązki służbowe iw śródmieściu 
i olśrodikadh zabudowiainyah, w których 
posterunki [Milicyjne są gęsto rozmiesz­
czone, mogą być zaopatrzeni w pałki gu­
mowe. Z pośród doręczyciefli mają być 
zaopait rzeni w broń palną ci, którzy 
pełiniią olborwiązki służbowe na wsiedh, na 
przedmieściach, przechodtzić miuaaą przez 
tereny niezaibudowan i k p. Broń paflma. 
ipałki gumowe, gwizdki aflormowe powin­
ny być noszone w ten. sposób, aby ulży­
cie idh nastąpić mogło w kahdej dnwili, 
gdy zajdzie potrzeba obrony.

milj. zł. na .rzecz szkół zawodowych. Z 
kwoty tej przeanaioza się tytułem zasił­
ków na irzeiez niższych szkół zawodowych 
1.160 tysięcy złotych, m rzecz średnich 
szkół zawodowych oraz dla Iburs i patro­
natów młodizieży rzcmielślniiiazej 2.900 ty­
sięcy złotych, a dla szkół zawodowych 
do uznania Ministeustwa oświaty 1.740 
tys. zł.

Kronika gospodarcza. PROGRAM RADJ0WY
ijferycanemi. OiMirzymią tą do‘ifaiwą zainte­
resował się również przemysł łódzki. Oma 
towaru waha sę w granicach około pól pen­
sa z* yard.

CHMIEL. Na rynku chmielni panowała sy­
tuacja spoikicjina. Wobec dość wysokich cen 
tra.nzakcje chmielem były mneznacrane, przy- 
ezem dotyczyły one przeważnie gaiiwnków 
tańszych, nabywanych dla celów ekąporin- 
wyeli. Płacono' 220—380 zl. za 50 kg., zależ­
nie od galinnkii. Zapasy niesprzedane ma te­
renie Malopolefci mają wynosić około 4-500 
ctn. (po 50 kg.).

STRAJK W HEKONIAlRMAiOH DUŃ­
SKICH. Na )X■ -tawie specjalnej «nwy Am 
glja 63'/d/o swego przywozu bekonów pokry­
wa towarem dilńskm- Tynnezarem Jjelconiar- 
n.iom duńskim grozi strajk, pracownicy bo- 
wiem żądają podwyżki plac, a pracodawcy 
zamierzają zmniejszyć je. W razie wybuchu 
■drajkiu bekołiiarnic dufrikłe mogą być na­
rażone na poważna straty. Z dinugiej strony 
za niepokojone jest A-ngl-ja, gdyż rynek jaj 
byliby pozbawiony towaru, wobec czego na­
stąpiłaby duża zwyżka oen. Opinja .angiel­
ska wypowiada się przeciw uzaileżnienra w 
przyszłości rynku od jedlnego dostawcy. 

czajny ich zł. 3752519.YL razem w wąrdei- 
kacli zł. 905.707.04. W dochodach zwyczaj 
nyeh zł. 539.107.04, w dochodach nadzwy­
czajnych zł. 366.600, ra>zem zł. 905.707.04. 
O przebiegu obrad i uchwiałach Rady po­
wiatowej w Zawierciu, padamy we wtor­
kowym numerze.
X XI TYDZIEŃ L.OJ»J>. W ZAWIER­
CIU odbędzie eię według następu iąjCe®o

programu: dn. 10 mają o godz. 11, uro­
czyste .nabożeństwo w kościele parafjal- 
mym; po nabożeństwie pochód propagan­
dowy przez ulice miiabŁa; godz. 16 — po­
kaz gazowy; dnia 12 maja zabawa ta­
neczna w salonach Reaunsy (TAZ.): dnia 
13 maja loterj* fantowa w padkn móój- 
skim im. A. Mickiewicza. W ciągu całego 
dnia będzie trwać zbiórka uliczna na ce­
le LOPP.

Onegdaj odbyło się posiedzenie ffffceji 
propaga.ndo^eęj obchodu XI tygodni* 
LOPP. w Zawierciu, w skład której wesz­
li pp.: przewodniczący — major Ma.resz, 
zastępca przewodniczącego — starszy in­
struktor atnaiży pożarnych Wochimam, 
członkowie pp.: dyr. Z. BaneehiewicsBO- 
w®, Świderski (nauczyciieft), por. W. Rwi- 
kowski i Moroz. Podsekcja rartowmaewa 
pp.: dr. Pasierbińftki, dr. Miehinowaid, dr. 
Jaiglińeki, dir. Węcewicz i dr. Ostem.
X WYJAZD JUNAKÓW DO DRUSKHS- 
NIK. Magistrat m. Zawiercia otrzymał aa- 
potrzebo wanie na 11 jnmaków zastępo 
wych, absolwentów kursu instruktor, w 
Katowicach, a obecnie znajdujących się 
na terenie Zawiercia, którzy wyjeżdżają 
z Zawiercia w na jbliższych dniach do o- 
środka pracy w Dru^ctenikach.
X WYBÓR WÓJTA W PORAJU. W tych 
dnńach przeprowadzone zostały ponowne 
wybory wójta w gminie Poraj, gdzie 
nie otrzymał zat. a ierdzemia od p. stwmaty, 
p. Maszadlro. Obecnie został wybramy iwej 
nem w tej gminie p. Siwdk.
X WALNE ZEBRANIE „LIRY“. W doin 
dizisiejszeym i. j. w niedzielę, odbędzie się 
waflne doroczne zebranie Tow. śpiewacze­
go „Lira" w Zawierciu w lokalu ■własnym 
o godzini 3.30 popołudniu. Wstęp tylko za 
zaproszeniami. O licane przybycie człon­
ków uprasza zairząd.
X ZMIANY LOKALI. W najbliitaydi 
dniach, Miejski Urząd zdrowia w Zawier­
ciu zostanie pnzenaesiiony z ulicy N*>- 
iMMtowicza, do gmachu Magistratu, tul. 
Piłsutlskiego. Zw. pracy legji mocarstwo­
wej, koło fabryczne w Zawierciu, prao- 
nieeicuiy zasiał z udicy Robotniczej 6, na 
ułiioę Klpn ową 19.
X ZLIKWIDOWANY ZATARG W FA­
BRYCE PORĘBA. Panujący od kilku 
dni za.twrg robotników fabryki Poręba, 
ko aZwiercŁa, z dyrekcją fabryki 
został nareszcie zlikiwidowa.ny. na ostatt- 
naiefj fcontferemoji w Inspektoracie pracy w 
Zawierciu. W wyniku konferencji robol- 
niwy postinadati deputaty węglowe, otrzy­
mywanie do ostałm<iej chwili w naturze, a 
•to spowodu zamknięci* kopalni węgła 
brumiaitnego, która nie dawała fabryce do, 
chodów. Stawki zarobków zostały aw*- 
zmienione. Robotnicy zarabiający do 50 
gr. na godzinę, będą otrzymywali ekiwiwa 
łemit w gotówc-e, za zwroty deputatów 
węglowych.

IWEDZWEŁA 22 KWIETNIA.
9.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze". 9j05 Gimnastyka. 9JJ5 Muzyk* 
z płyt. 10X» Chwiiika giiąpoda n itw* domowa- 
go. 10.05 Muzyka reliigijna. 10.30 Nebożeń- 
■»two <l kościoła pod wezwsainTem Najów. Pan­
ny Marja w Wielikkih Piekarach na Kąrfcu.
11.57 Sygnał caasm. hejnał. 12.10 Wiadomości 
meteoTOlogteaoa. 12.15 Poranek muzyczny < 
Eilhannonji warszawskiej w wyk. onkCeatry 
filłwirawniczneu pod dyr. Łłzi-łaiwa Gónzyń- 
skaegn z wizaełem Mieczysławie Sntygltaa — 
derzypoe. W przerwie: p. Karol Slrrimenger 
wygiwJl praiekąję « cyldu: .^000 Ut urazy- 
'lei ‘. 14,00 Ks. dr. Bolesław Rositiśki: ^Dud) 
ezawi". 14.15 Wiadomości bieżąc* 1430 Kon­
cert popadamy w wyk. onkieefry mendólMM- 
®tów Towarzystwa im. Monkuazkl' w Woł. 
nowcu pod dyr. Kerimtenna Roóoey-Toma- 
szewskiego. 15.00 FeJjeton z cykl®: .jCo rfy- 
ebać na Śląsku". 15.20 Koncert orkiies.tiry sa­
lonowej pod dyr. Tadenraza Seredyńskiego 
16.00 Słu<£ow*ko dila dmiecś pt. „Tem nowy' 
ip-g GocuuJ«k'*’go. 16.30 Muayka. 16.45 Kw*. 
dTana literacki: „Polowanie na głiuence" fra­
gment z obnwzów myśliwskich St. Zeborow- 
•kiego. 17.00 Pogadankę pt. „Systeanaityer- 
noćc i pon7.ą<iek w wychowaniu dcifei" wygi. 
P. Afarja Dmochowska. 17.15 Kamoert 
święcony pieśni .polskiej. W programie n- 
twory Zygnni.nita Noskowskiego. 18.00 Sfei- 
chowtako pt „Trojatk’' p-g Plouta. 1840 Prał. 
Btantatew Ugnń. „Bery i bojki śliskie'. tOJO 
Raanaitotei. 10.15 Muzyk*. 10.30 Itarfjntara, 
dtak dia młodzieży: „Co .‘tę dri&je o» śww 
ci»“ w oprać. Brunona Włnarwera. 19B0 „My­
śli wybrane". 19.5B Koncept wwyk.oifc. symt 
P. R. pod dyr. Józefa Datańńtaotago z odzia­
łem Mann Rońskiej — śpów z tnwereysai- 
niem orkiestry. JM .00 Feljotan p. Bogdana 
Paiwłowioaa pt. „Meksykaiwkiia miasto m. 
gów". 21.15 _Na wesołej lwowskiej faAi". 
22.« Wwdnuwdci sportowe. 28.50 Muzyka ta- 
neazna z k»w<lanni ..Gastronomia' w IWcr-
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GZ SALI SĄDOWEJ §
BÓJKA MAŁŻEŃSKA.

Bywalcy targu przy ul. 1 Maja w Sosnow­
cu byli niedawno temu świadkami gorszącej 
bójki, jaka rozegrała się pomiędzy małżon- 
kami Iwanek (So nowiee, Bukowa 3), którzy 
'aczęli bić sę wzajerrnie i wymyślać sobie. 
Ponieważ bójka nie ustawała, a wokół bi- 
jącychjsię zabrał się thim ludzi, z za.iirtere- 
• owanicm śledzących (przebieg walk* 1, w 
•prawę tę wdał s:e „przedstawiciel porządku 

ładu", który wezwał krewkich małżonków 
do zaprzestania bójki. Rezultat interwencji 
był tak , że p. Zofja zaprzestała bić męża, 
-pi rżał a piorunującym wzrokiem na in­
truza, poczem, niby furja, rzuciła się na 
niego, złapała za gardło i zacizęła dusić. Z 
, rodnością tylko udało się biednemu poiicjan 
tow; wyrwać z rąk rozwydrzonej kobie­
ty. Epilog tego zajścia rozegrał się wczoraj 
w -osnowieokim Sądzie okręgowym, który 
energiczną niewiastę skazał na 2 tygodnie 
aresztu, z zawieszeniem wykonania kary 
na lat 5.

„ORZEŁ" — Zaułki życia (z Snlwią Sid- 
uey).

„ROSA* — Pieśń nocy (z Kiepurą).

3 MAJ W SŁAWKOWIE. Pod prze 
wodnietwem kpt. rezerwy p. Iwanowskie­
go, odbyło się w dn. 20 b.m. w zarządzie 
guti.ny bławków organizacyjne zabranie 

sprawie obchodu 5 Maja. Szczegółowy 
prógraan obchodu opracują poszczególne 
sokeje. W skład komitetu obchodu weszli 
pp.: ftanfelaiw Kopczyński — prezes, ikipt.
i anew ski — zastępca, Frameiszełk Ziętek 
skarbnik, Antoni Tobo rowicz — sekre­
tarz. Przewodnictwo w poszczególnych 

kejach objęli: pochodowej _ p. St. Kop 
■ .ryński: finansowej — p. Jan Goniewicz; 
imprezowej — p. Klara Sawryctzówna.

KURS P. C. K. Nowy kurs P.C.K. dla 
pań rozpoczął się w Olkuszu w dniu 20 
b.m. w lokalu włatsnym przy ud. Midkie-

W i BORY DO IZBY RZEMIEŚLNI
W związku z wyznaCzonemi wy­

borami do Izb rzemieślniczych na 8 lipca 
' ■b., na terenie pow. Olkuskiego przystą­
piono do spisu wyborców. Powiat Olku 
-ki — j^ w;adom<) — niadeży do obwodu
5-go, mającego swą siedzibę <w Sosnowcu.

SZOPKA POLITYCZNA. Dzisiaj wie- 
zorem w Yzum: „Orzeł • w Olkuszu ar ty

ZŁY SYN.
jak smutnem jest życie wdowy, zlanej na 

łaską syna, o tem najlepiej mogła saę prze­
konać mieszkanka wsi Pustkowie, powiatu 
Będzińskiego, Julianna Gajdzik. Nie było 
dn a. żeby syn pijak nie znęcał saę nad bie- 
ną staruszką bijąc ją i katując, chcąc w ton 
rposób zmusić ją do opuszczenia domu. Na 
lic zdały się rady sąsiadów, którzy nama­
wiali nieszczęśliwą kobetę, żeby złożyła 
| argę na syna .Staruszka nie chcala nawet 
> tem słyszeć, woląc znosić ciężkie razy od 
•yna, niż go skarżyć. Tak płynęły dni Pew­
nego razu, k’edy staruszka była jeszcze w 
łóżku, obudzona została ze snu krzykiem sy 
na, który, nie mogąc dostać się do jej izby, 
(drzwi były zamknięte na klucz) zaczął wy­
grażać jej, że choćby miał zgnić w więzie­
niu — załfje ją, gdyż ma jej dosyć! Po 
tych słowach Gajdzik wyrwawszy drzwi, 
wpadł do pokoju, gdzie znajdowała się mat 
ka i ściągnąwszy ją z łóżka, począł bić pię­
ściami po twarzy, a następnie przewrócą! 
na podłogę i zaczął deptać ją nogami po 
brzuchu i calem ciele. Nadludzkim wprost 
wysiłkiem udało się staruszce wyrwać z 
rąk pijanego syna ■_ uciec w jednej tylko 
koszuli do mieszkania sąsiada, gdzie pobitą 
Jo krwi j posiniaczoną zaopiekowały się ko­
biety. Przeciwko nieludzkiemu synowi olby 
la się w Sądzie okręgowym w Sosnowcu roz 
prawa, na której dobra matka nie pomnąc 
k rzywd i poniewierki i nie chcąc świadczyć 
na niekorzyść syna, zrzetkła się zeznań. Po­

nieważ jednak świadkowie nie ukrywali 
przed sądem niczego, sąd skazał Ga.jdz.ika na 
rok więzienia, z zawieszeniem wykonania 
kary na 2 lata.

Łagodny wymiar kary, jaki spotkał z te­
go powodu Gajdtzika, zawdzięczać może ty>l- 
ky dobremu sercu matki, która wołała zrzec 
■ię oskarżenia, niż widzieć własnego syna 
w więzietfu.

OLKUSZA

2Śo8

ści teatrów wa.rsz a tyskich wystawiają 
wielką szopkę polityczną 1954 r. p.t. 
chy parna ■marszałka*1.
X POŚWIĘCENIE SZTANDARU IM. 
PŁK. NULLO. Dowiadujemy się, że do­
wódca 50 pułku strzelców kresowych płk. 
Liwtatez, wyślę delegację swego pułku ma 
uroczystość poświęcenia sztandaru Związ­
ku podoficerów rezerwy im. płk. Nudllo 
do Olkusza w dn. 6 maja r.b. Pułk ten 
stfortmowatny został we Włoszech i szefem 
tegoż jest tśip. płk. Nu Ho.
X LOS GŁOŚNEGO LEGATU SZKOL­
NEGO. Sprawę nierespęktowamego przez 
Magistra: m. Olkusza głośnego legatu o- 
paliawego dla szkoły powszechnej n,r. 1 w 
Olkuszu z roku 1820 — i miezałaitwionógo 
pomyślnie przez władze nadzorcze olku­
skie od Misko 3 lat, zarząd Rady szkolnej 
powiatowej w Olkuszu ma estatniem ze­
braniu postanowił przekazać do decyzji 
■kuratorium okręgu Szkolnego w Krako­
wie.

KINO
Mie 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

DZIŚ PREMJERA FILMU P. T.

W pogoni za księżycem
z niezapomnianym Douglasem Fairbanksem i wiośnianą 

Bebe Daniels
Olśniewająco piękne kobiety! — — Wspaniała dekoracja!

Nadprogram: Najnowsze tygodniki Paramountu, 
oraz „NOC STRACHU” z Tom Mixem.

DZIAŁ SZARADOWY.
LOGOGRYF SPORTOWY

(ułożył '„Szafc-aT").
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WWWYYYYZZZZZR
1) narciarz polski, borący udział w zawo­

dach w Sollftea; 2) benjaminok Ligi; 5) dział 
sportu; 4) jeden z reprezentantów naszego 

hokeju; 5) sławny narciarz polski; 6) słu­
żą do sportu zimowego; 7) klub ligowy; 8) 
lekkoatleta: 9) część drużyny w piłce noż­
nej; i 10) projekty, plany; 11) mra®to sławne 
z zawodów konnych: 12) nagroda sportowa; 
13) reprezentacyjny gracz Polski; 14) lotnik; 
15) gracz uni-trza ligowego: 16) sławny daw­
ny bramkarz Polski; 17) dział sportu; 18) z 
którem państwem przegrała Polska w iekke-, 
atletyce w stos. 54’A—47*/s; 19) przedstawi-■ 
ciele piłki nożnej.

NA SEZON 
WIOSENNY
I LETNI
POLECA: szpryce i po­
lewaczki, motyczki róż­
nych typów, szpadle ata 
Iowę oprawne, sekato­
ry, piłki do drzewek 
oraz aiatkę do okien 
SKŁAD TOWARÓW 
ŻELAZNYCH

„METALURCJA" 
2809 SOSNOWIEC, 
WARSZAWSKA 6. I 

!Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH j

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE: 
■ i Koedukacyjna Szkoła Powszechna!

W. REPLINSKIEJ
BĘDZIN, KOŁŁĄTAJA 35

•' przyjmuje zapisy do wszystkich klas, 
j 2628 DYREKCJA GIMNAZJUM. §

X ZAGŁĘBIE — BUSKO — ZDRÓJ. Z 
uwagi na rozpoczynający się w niedłu­
gim czacie sezon leczniczy w Busku — 
Zdroju, pożądane jest uruchomienie ''tar 
lej bezpośredniej komunikacji anitóbuso- 
wej z Zagłębia z tą miejscowością przez 
Olkusz. Do tej pory podróż kuracjuszy 
i dziatwy na kolonje sezonowe lecznicze 
do Buska odbywa 6ię koleją do Kielc, a 
Sitamitąd autobusami, co je^t zlbyt uciążli­
we i kosztowne.
X KONKURS PRODUCENTÓW DRO­
BIU. W obecnie zakończonym konkursie 
producentów drobiu ma terenie powiatu 
Olkuskiego, nagrodzonych zostało 6 osób 
z kół gospodyń wiejskich, z których pier­
wszą nagrodę w wysokości 25 zł. przy­
znano przewodniczącej kół gospodyń 
wiejskich w Oguodzieńcu, p. Józefie Gai­
kowej. W skład komisji konkursowej 
wchodzili pp.: praktykam.tka kieleckiej 
Izby rolniczej p. Zofja Płaska, instruktor­
ka K. G. W. z Olkusza, p. Stef. Trebniów- 
na i agronom pow. Olkuskiego p. M. Pa- 
torski.

SZARADA
(M. Muller - Sosnowiec).

3.iy smutku gorycz serce c' toczy, 
w sześć-siedem gości rozpacz, tęsknot- 
jaśniejsze chwile cień smutku mroczy, 
wtedy odbiega do życia ochota.
W takiej czwór chwili życie obojętne 
i czarna rozpacz berze serce na tortury, 
zda się, że nawet słońce jest smęftne 
i że zatarte 6ą szczęścia kontury.
Dużo duchowych trzy-pięć na tym świecie, 
którzy podobnie myślą i czują, 
w czarnej, rozpaczy toną. A przecie 
radość, wesele raz-dwa zwiastują.
Raz-dwa-łrzy to pięć go: sześć-siedm rany, 
cudowny pięć. Raz-dwa-trzy umysł wyipa-

gadza, 
z trzy-pięć czyni zdrowych i jej łon kochany 
tęsknoty gorycz, hojnie wynagradza.

KONIKÓWKA.

Wła Sta Re |

Sław Y Dy

Sław Mont Ni

Ruchem konika szachowego odczytać imię 
i nazwisko psarza polskiego.

Ze najlepsze rozwiązanie przeznacza się 
dwa bilety do teatru miejskiego w Sosnow­
cu i dwie nagrody książkowe.

Rozwiązania nadsyłać do Administracji 
„K. Z.’1 z dopiskiem na kopercie „Łami­
główka". Termin do czwartku dnia 26 bni.

ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWEK 
ogłoszonych w niedzielę dnia 15 bm.:

1) Szarada: „Kwitnąca lipa".
2) Koniikówka: „Koniec życia ludzkiego jest 

końcem dnia, właśnie im kto szczerzej pra­
cował, ten spokojniej zaśnie**.

3) Arytanograf: „życie człowieka zacnego 
nie powinno być bez celu i bez barwy *.

NAGRODY OTRZYMALI PP.:
St. Dąbrowska i B. Gluźnewiaz z Sosnowe* 
po jednym bilecie do teatru. J.' Sekuła ze 
Strzemieszyc i R. Kwapień z Olku za po 
jednej książce.

ODPOWIEDZI. P. E. Kozak: Wynik sza­
rad z dnia 4 marca rb. ogłoszony był w nr. 
89 „K. Z.“ z dnia 1 bm. Nadesłane nam Ła­
migłówki: są b. dobre, prosimy o dalsze.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. P. Banasikowa. Powieść ta nigdzie 

jeszcze tnie była drukowana i dlatego ni­
gdzie jej Parni nie moóe nabyć.

SJCIEKAWE
M■—1 !!!■

ORYGINALNY TESTAMENT.
Do rzędu najbardziej oryginalnych te:ta- 

mantów zaliczyć należy legat pewnego mie­
szkańca Birmingham, który zapisał pewnej 
restauracji, której był stałym bywalcem, 
znaczną sumę przeznaczoną na rozdawanie 
gośoom darmowych konsumcyj. Odtąd o róż 
nych porach diniia dawał się słyszeć w re­
stauracji głos patefonu: „Pijmy za zdrowie 
Jacka*', a kelnerzy podawali obecnym piwo 
lub whisky gratis. W testamencie zaznaczo­
ne jest również, że w raze zamknięcia re- 
•tauracji legat przejdzie do sąsiedniego za­
kładu, a w wypadku zaprowadzenia w .tn- 
gilji prohibicji, suma pozostanie w banku 
aż do chwili powrotu mokrego regime'u.

AEROPLANY DLA ROLNICTWA.
Pań-itiwow zakłady lotnicze w Moskwie 

skonstruowały aeroplan przeznaczony spe­
cjalnie dla celów rolniczych. Aparat ten mo­
że zabrać ze sobą 700 litrów nas on i speł­
niać funkcje siewcy napowietrznego. Aero­
plany znajdują wogóle coraz wię.k ze zasto­
sowani w rolnictwie ZSRR. Obszary obsiane 
przez samoloty ż powietrza s ęgają już dzi­
siaj w Rosji 150.000 ha; na obszarze około 
1.000.000 ha prowadzona jest planowa walka 
ze szkodnikami na polach, z myszami polne- 
mi, wnnemi gryzoniami’, z owadami etc.

4
Arnold FIBIGER

Odznaczone na 
wszechświatowych 
wystawach

PIANINA 
i FORTEPIANY 

największej 
polskiej fabryki 
KALISZ, Szopena 9.

Tol. 263.
(Rok założenia 1878)

Sprzedajemy pomimo znacznie zniżonych 
cen na b. dogodnych warnskaoh. 2708

Sędzia - Komisarz Masy upadłości Spół­
dzielczego Banku Zagłębia z ogr. odtp. w So­
snowcu ogłasza, że Sąd Okręgowy w Wy­
dziale Handlowym w Sosnowcu wyrokiem 
z dna 23 marca 1954 roku postanowił ogło­
sić firmie „Spółdzielczy Bank Zagłębia z 
ograniczoną odpowiedział ilością w S^snow- 
cu‘‘, mianując Sędzią - Komisarzem masy 
upadłości Sędziego Handlowego J. Beresstkę, 
kuratórem zaś adwokata Wacława Rylmana.

Wobec powyższego wszyscy wierzyciele 
upadłej firmy, a także jej dłużnicy obowią­
zani są bezwlocznie don eść kuratorowi inia- 
sy upadłości adwokatowi Wacławowi Ryl- 
rnanowi, zam. przy ul. Okrzei Nr. 20 w Dą­
browie Górniczej lub Wydziałowi Handlo­
wemu o wszelkich należnościach, któfe im 
przypadają od upadłej firmy, choćby ter­
miny płatności jeszcze nie nastąpiły, a tak­
że o wszelkim majątku, funduszach i sumach 
pieniężnych, należnych od nich upadłej fir­
mie lub znajdujący t li się w ich posiadaniu

z,«e art. 47b k. Ił. wzsAa wierzycieli upa­
dłej f rany, aby w dniu 30 kwietnia 1934 roku 
o godzinie 9-ej stawili się osobiście lub przez 
pełnomocników w Sądzie Okręgowym w So- 
• noweu, celem wysłuchania sprawozdania 
kuratora i wyboru kandydatów na syndytka 
tymczasowego. Niestawiennictwo wierzycieli 
w powyższym terminie spowoduje umorze­
nie postępowania upadłościowego.

Sgdzia - Komisarz Sędzia Handlowy
(—) J. Be reszko.

Zą zgodność: Kurator Masy Upadłości
Adwokat Wacław Rylman 284?
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ODDZIAŁU W SOSNOWCU. —

0 stosunkach towarzyskich i gościnności!
Przy dzisiejszem tempie życia wszy­

stko się zmienia i odmawia, zradizaiją 
się z clniia na dzień coraz to inme po­
trzeby i w ymagomaa, więc i dawny o- 
byczai został zastąpiony pracz nowy, 
wywołamy potrzebą chwila.

Człowiek normalny (mie odhtdek) 
dąży do ludzi i potrzebuje ich towa­
rzystwa. Nie jest faitwe i proste współ­
życie ludzi, o ile mie kierujemy się do­
brą wolą i o ile przyjaźni naszej me 
oprzemy przedewszystkiem na suro­
wości dla samego siebie, oraz na sza- 
cumiku i wyrozumiałości dila bliźnich. 
Szanujmy godność osobistą, a w sto­
sunku do ludzi naecliaj nas (techuje 
jaJtna [większa delikatność i szlachet­
ność, bądźmy szczerzy, serdeczni i swo 
bodni.

Otaczajmy się jednostkami o wiel­
kich zaletach charakteru i umysłu, a 
więc wartościowemi, kulturalnemi.

Trzeba umieć szukać takich ludizi. 
kierować się przeczuciem, które mówi 
nam, że dama jednostka będzie nam 
odpowiadać duchowo. Pomoże nam w 
tym wypadku doświadczenie, o ile wy 
bór nasz wypadowe źle, nie araźaijmy 
eię i bądźmy stairainmiejei w następnym 
doborze środowiska, wśród którego bę­
dzie nam dobrze i miło. Wymagajmy 
grzeczności, bo ona musi nas obowią­
zywać i w stosunkach towarzyskich i 
w imiteresach. Wszelkie nieporozumie­
nia i zatargi łagodtzi grzeczność, co 
sprawia, że nas ludzie lubią i szanują.

Wprawdizie dzisiejsze kryzysowe wa 
runki ma terjakie nie pozwałają nam 
<na częste i kosztowne przyjęcia. We 
wiszystkiem miejmy umiar, więc za­
miast stołu suto zastawionego, róbmy 
częściej skromne, miłe herbatki, wy­
twarzając serdeczną, gościnną atmo­
sferę. Oczarujmy wdziękiem i pro­
stotą!

Są ludzie, którzy mają wielki dat 
przyjmowania, tem ujmują, przycią­
gają innych, są także ludizie mntdni i ci 
odstrasza ją nawet najżyczliwszych.

Kio chce uchodzić za gościnnego po­
winien umieć wszystkich bawić, niko­
go nie pominąć, nie bacząc ma wiek, u- 
rodzenie i stanowisko. Przyjmując u 
siebie ludzi — należymy do nich, a 
dom nasz sta je się ich domem, zaś wro­
dzony i nabyty doświadczeniem taki 
wskaże nam, co komu należy. Jeśli o- 
zuaczamy dizień przyjęć, nie wolno 
nam pod żadnym pozorem opuścić do­
mu, a uchylić nas od wizyty może je­
dynie poważna choroba kogoś z rodzi­
ny. Goszcząc, nie dbajmy o siebie, ale 
o gości, by nie potrzebowali znosić na­
szych kaprysów i doznawać wskutek 
tego przykrości lub upokorzenia. Nic 
dajmy się opanować próżności, zazdro 
ści i miłości własnej, bo zostawiając 
po zebraniu towairzyskiem mile i dobre 
wspomnienie zachęcamy ludzi dó czę­
stszych wizyt. Nie należy jednak na­
rzucać zbytiniio swego towarzystwa — 
przeciwnie — trzeba się stairać, aby nas 
szukano. W towarzystwie unikać nie­
potrzebnego gadulstwa, lx> wcześniej 
ozy później zemści się ono na nas sa­
mych i odstraszy od nas najmilszych 
ludzi. Trzeba również unikać na wie- 
kszycli zebraimiach rozmowy prmyatko 
nej na boku, bo to może obrażać ludzi 
z którymi nie łączy nas zażyłość. Ro? 
mowa powiimina być ogólna, by mogła 
jiniteresować wszystkicn, gdyż na przy­
jęciu należy się nie do przyjaciół, al: 
do obojętnych.

Dopuszczajmy chętnie do zebrań i< 
warzyskich ludizi starszych, którzy ni­
że krępują młodych, krytykując icli 
swobodę myśli. a.le są oni cemmcm ełe- 
mentem równowagi, a swojetn doświad 
czeniem i mądrością uczą nas wiele. 
Jeśi na zeliramiu znajdą się osoby, ob­
ce, Lub mało zinaine przez resztę towa­
rzystwa jest obowiązkiem gospoclarz.y 
zwrócić uwagę na zainteresowanie no- ______________ ______ ,__ , „ „
wo-orzyb^^-ch. by bez zemieszamiaJIktóre s- niemi pakryite. Bawełna taaż

rotzmowa towairayska toczyła się żywo, 
gładko i ciekawie.

Gdy zaś do domu naszego pnzyje- 
dizie gość, czy to ktoś obcy, czy z 
rodziny, na dłuższy pobyt nie krępuj­
my go zbytnią troskliwością. Zostaw­
my gościowi swobodę, zapoznajmy go 
ze zwyczajami swego domu, określa­
jąc godziny posiłków. Odda jmy do dy­
spozycji jeden pokój, zaprowadźmy 
do biblijorteki, a wtedy gość będzie się 
dobrze czuł, będzie nam wdzięczny, 
my jemu, bowiem niema nic gorszego, 
jaik wywrócony porządek dnia i zajęć

KURS ROBÓT NA DRUTACH.
Kurs robót na drutach będzie zakończony 

ua jesieni konkursem robót. Parnie, które 
chcą wziąć udział w ,kon kurie, pnodlmy o 
przechowywanie ■wszystkiidh numerów Ku­
rjera Kobiecego, pM-ząwsizy od numeru 4.

REDAKCJA.
II.

PRZERAŻANIE OCZEK NAWYWRÓT 
(OCZKA LEWE).

Nabieranniy oczka na drut i przerobiłam y 
je paerwazy raz wpro-t, gdyż pierwszy rząd 
jest najtatwllej w ten sipoóib przerobić. Ocz­
ka są teraz na drucie JiL Przekładamy nitkę 
ne wierzch roboty, wkładamy pod nią drut 
I w- pierwsze oczko, od spodu na wierzch 
roboty. (Rys, 6).

Łapiemy od góry n ikę i wyciągamy nowe 
iczlko, przytrzymując nitkę iwllel.k.im palcem 
trawa j ręki. Przerobione oczko zdejmujemy 

drutu. Przekładamy znowiu nitkę na 
wierzch roboty i przerabiamy w ten -em 
ano ób drugie oczko i dalsze do końca rzędu.

ŚCIEG JiERSEY.
(Rys. 7 i 8).

Śceg jersey strona prawa.

Przerabianie oczka nawywrót.
Przerabiamy p’erwsey rząd wprost, drugi 

ua wywrót. trzeci wprost, czwarty naiwywrót 
t. d. Wszystkie więc, nieparzyste rzędy 

irzerabŃimy wpro-t, parzyste naiwywrót. W 
en sposób powstanie ścieg, którego prawa 
.■rone różni się od lewej. Gdy prawa vtro- 
r«i zwrócona jest w czaple przerabiania o- 
-zek ma wierzch, wtedy przerabiamy rząd 
wpro-it a dkitego oczka talk przerabiane na­
bywają się prawe. Gdy lewa strona jest na

ł DZIAŁ TOWAROZNAWSTWA.
Z czego są nasze ubrania i dodatki?

Wtosna jest w pełni. Każda pani -perz.y 
iząpefinić swoją garderobę wiicisenną. W tym 
roku jest tyle nowych pięknych gatunków 
•liaiterjałów, że doprawdy trudno byłoby je 
wszystkie wyliczyć. Pani domu, kupując ipo- 
.rzebny ma tar ja I powinna zawsize wiedz eć. 
.•zy ma do czynienia z czytą wełną, czy też 
z domieszką bawełny, a z jedwabiem praw­
dziwym czy też siztucznym. len z łatwością 
dróżnić od bawełny.

BAWEŁNA.
Włoski bawełny otnzymujeniy z nasion.

domowych spowodu obcej osoby.
Wszyscy wtedy czują się zmęczeni, 

służba nic nie może zrobić na czas, pan 
domu najczęściej bez humoru, gość 
staje się niemiły, uciążliwy.

1 jeszcze coś, co przyciąga ludzi: 
■miłe, estetyczne wnętrze domu, w któ-' 
rym pnzyjim ujemy i estetyczne poda­
nie nawet na.jipTostszycih potraw. A 
więc najpierw postarajmy się o piękno 
serc naszych, a zewnętrzna forma pięk 
na ujawni się sama przez się przy do­
brych chęciach i poczuciu estetyki.

E. Bijasiemiczorr>a

wie mchu. przerabiamy rząd nawywrót. a w:ę 
oczkami lewemfi. Ścieg jersey nadaje sic do 
robienie wazeiłkich ewetrów, eaapek i t. d. 
Jest on przytem zai-admiczyro ściegiem przy 
w-zorach koronkowych i morweskitch. Gdy 
już umiemy dobrze przerabiać oczka wprost 
H aiewywrót, przystępujemy do kom tri no we­
nie ich, przez, co otrzymamy zosedniieze 
ściegu ifportowe.

ŚCIĄGACZKA POJEDYNCZA.
(Rys. 9).

Przerabiamy w rzędzie na zmianę jedno 
oczko wprost, drugie nawywrót. Po Hkoń- 
czondu rzędni odwracamy robotę i oczka pra­
we przerastamy wprosi, lewe na wywrót, 
postępując tak sarnio w dalszych rzędach.

ścieg ten ściągą się ipo zrobieniu do poło­
wy tej szerokości, jaką zająłby ścieg jersey 
zrobiony na takiej raniej ilości ocz.eik. Uży­
wa go -ię na dól, oraz obramowanie ręka­
wów i wycięcia przy azyli swetrów, pozatem 
do robienia górnej części skarpetek.

ŚCIĄGACZKA PODWÓJNA.
Przerabiamy w rzędizre na zmianę dwa 

oczka wprost, dwa oczka1 na wywrót. W dab 
®jyćh rzędach oczka prawe przerabiamy 
' lewe na wywrót.

ŚCIEG RYŻOWA'.
(Rys. 10).

Herw zy rząd na zmianę jedno oczko 
wprost, jedno na wywrót, dirug.i rząd i na­
stępne: oczko tprawre przerabiamy nawywrót. 
lewe wprost, ścieg ten wygląda jednakowo 
po obu stronach i nadaje się dlatego na sza­
le, czapki, -swetry zapinane irtp. Nie nadaje 
tię na wdzelWe rzeczy dziecięce, gdyż po­

wierzchnia rzeczy robionych tym ściegiem 
jest szorstka.

Opisu powyższych ściegów nie będę już 
powtarzać przy poszczególnych modelach, 
podam tyiliko ich nazwy.

MIECZYSŁAWA DĄBROWSKA.

wiana na plantacjach w Chinach, Indjflch 
Wschodnich i Zachodnich, w Egipcie i w ca­
łej Ameryce. Roślina ta jest albo wysokości 
owsa albo krzewu, albo wreszcie dorasta wy­
sokość od pół do 7 metrów. Gdy owoc doj­
rzeje. pęka a włókno doetaje się nazewmątrz. 
Owoce przeważnie zbiera się ręcznie. Na- 
itępnie oddziela eię mesrzynowo owoc od 

ziarna. Pod mikroskopem włos bawełny wi­
dzimy w postaci taśmy, skręconej ikonkociią- 
gowato. W handlu rozróżnia saę wilókna ba­
wełniane według: wy trzy małości, zawarto­
ści zanieczyszczeń, elastyczności, połytstku. Z 
odoadków bawełnianych oAaagnnii icn>y L gw.

„sztuczną bawełnę". Z bawełny atrzymuje 
my: nici, przędzę na materjiały, na pewne 
wyroby trykotarskie, koronki.. Nadto otrzy­
mujemy z tfej bawełnę stmzęitaiicza, a z tej 
Kodpowiiedimiej przeróbce z 'kamiforą celln- 

d, z którego wyrabia się iandtiację kości 
słoniowych i rogu do wyrobów galanteryj­
nych. modnych kółek brwnroletowych, rą­
czek do parasoli, grzebieni, guzików i i. d. 
Ujemną stroną celiluloódu jest łatwość zapa­
lania się, a więc dlatego zagranicą jesit czę­
sto zastępowany materjałem t. zw. Gelalith, 
który wy rab a się ze zwyczajnego sernika 
(kazeiny).

WEŁNA.
Wełny dostarczają owce merynosy- hisz­

pańskie odnfamy eskurjail i ngrotti. Ow­
ce tych gatunków mają wełnę bardzo deli­
katną, miękką, kędzierzawą, składają się 
tyliko z włosów pasnuntych (nie mają gru­
bych włosów sierści). Owce zwycza jne prócz 
wełny mają derść, co wpływa bardzo ujem­
nie na wyrób małerjełu. Meterjał z nich jest 
bardzo szorstki i łatwo isiię mnie. Są jeszcze 
owce półkrwi jak Rambouillet. l.eicensrter- 
.«hi.re, LinoolnsK-re itd. — ich wcina również, 
jest dobra. Owce, które nie są hodowane 
dla wełny, a dla mięsa, mają wełnę nieod­
powiedni, na maierjały do eleganckich n- 
brań. Wełnę dostarcza Austnalja, Ameryka. 
Afryka, liiezpanja i Węgry. Owce strzyże 
się jeden aliw diwa razy do roku,, ręczne 
lub maszynowo. (Z tłuszczu wełny wyrabia 
-ię lanolina, służąca jaiko kosmetyk).

Włos wełny po rozciągnięciu ma dwa i pół 
do piętnastu centimetrów. Ilość fal wynosi 
4—11 na 1 cm. bewyciągniętego włosa i jest 
odwrotnie proporcjonalna do grubości wło- 
sa. Dobra wełna jest tak elastyczna, że garść 
wełny, ściśniętej w dłoni, po otwarciu wraca 
do p-przedniej obję.ości. Ilość wody ma od

Pod mikroskopem widać na włosie wełny 
łuski. Pod upływem prania, a szczególnie 

.nieodpowiedniego (gorącego) łuska zahacza 
się za łuskę i meterjał kurczy saę. Cena 
wełny zależy nietylko od gatunków owiec i 
racjonalnej ich paszy, ale i od lego, w 'któ­
rej porze roku jest oicca strzyżona. Naj­
lepsza jest wełna z pleców, żeber, z szyi i 
z boków. Anglja słynie od dawiendewna 
wspaniałym wyrobem marterjałów wełnia­
nych. Wełną szjtuczną nazywamy wełnę o- 
tnzymiywaną z szmat wełnianych i półwełn a

Idąc po zakup materjolów wełnianych na­
leży wziąć ze sobą zapałki, naistępnie wy­
ciągnąć jedną nitkę z cenowy j jedną z przę­
dzy i każdą z nich osobno zapalić. Czysta 
wełna daje specyficzną woń spalonych wło­
sów (a któraż z pań choć raz w żj"oiiu nie 
spaMa swoich przy fryzowaniu!). Przy koń­
cu “paileimia nitka wełniana tworzy kulkę. 
Chemicznie można badać czystość wełny 
prawdziwej kwasem azotowym, który barwi 
tylko włókna zwierzęce.

' ’ GABKJELA KWAPISZEWSKA 
absol-w. Gł. Szkoły Gosp. w Snopkowie.

Tygodniowy jadłospis.
Zupa rizczawiiowa z ryżem: befsztyki, kai- 

tofle, eta łata zrel.; kiisSelek czekoladowy.

Zupa fasolowa z grzankan/: schab z kar­
toflami pieczonemi razem, sałata z surowej 
włoskiej kapusty; kompot z rabarbaru.

Kapuśniak z kartoflami; kotilerty siekane 
ze szpinakiem; logmmilna z mannej kaszki.

Barszcz czysty z groszkfem z ptysiowego 
ciasta: polędwica, .kartofle, sałata zielona ze 
śmietaną: kompot z ruszonych owocoów.

Zupa pomidorowa czysta z paluszkami z 
kruchego ciasta; sznycle cielęce z marchew­
ką i groszkiem; su filet cytrynowy.

Zupa ziem b a czarna przecjerana; onniet za 
szpinaikiem: ryż z bitą śm:etaną.

Zupa grzybowa czynta z pa-rzonemi klu­
kami: leniwe pierożki z sera: kompot.

Komunikaty.
Instytut Go ipodan-itwa Domowego poda je 

d:o wiadomości zainteresowanych gospodyń 
domu, że cechę Instytutu Gospodarstwa Do­
mowego na r. 1934 otrzymały następujące 
przedmioty:

Sw-zarku <iruciana do ruszenia naczyń po 
zmywaniu. Wytwórca: Koło Studjów Gospo­
darstwu Domowego. (Cecha nr. 1).

Łopatka druciana do wyjmowania potraw. 
Wytwórca: Koło Studjów Gospodarstiwa Do­
mowego. (Cecha nr. 2).

Sito z dnem zamiennem do przesiewania 
mąki, cukru lltp. Wytwórca: Koło Studjów 
Gospoda r.itwa Domowego. (Cecha nr. 4). 
Szczegóły: „Organizacja Gospod. Dom.“ r. 
1951, nr. 4, 5, 6.

Proszek do prania „Mydlinol“. (Cecha nr. 
15).

Ulepszony, patentowany kocioł do bieliz­
ny (w stawką). (Cecha nr. 53).

.óirą.b” klocki dla dzieci (Cecha nr. 54).
Model Oddziału Zwtiąziku Pań Doimiu. Szcze­
góły: „Pani Domu" n.r, 12 r. 1953.
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Miód r/Ą” 
cena 3.80 - 4.50 i 5.00

Grzyby
Kawę dobrą 
herbatę najlepszą 
Ryby marynowane 
Ryby wędzone 
Śledzie minogi 
OlidUę francuską 
Olej delikatny 

do sałatek
Koniaki, likiery, 
wino stołowe 
poleca 2555

Kozioł?o« i JedrytiGk
Sosnowiec, 

3-go Maja 21 
CENY ZNIŻONE 

CODZIENNIE 
ŚWIEŻE MASŁO.

g saamagHiHH

■ Aparaty radjowe, najnowsze modele marki

■ „ELEKTRIT“ „NATAWIS“ i inne 
j po przystępnych cenach, na bardzo dogodnych warunkach poleca nowootwarty 
| tkład p. f.

' „ELEKTRO - CENTRUM”
SOSNOWIEC, UL. TARGOWA 15a.

Najtańsze źródło nabycia elektro i rądjosprzętu od 150 zł. 
z-arówki „Tantris” od 90 gr. sztuka. Żądajcie cenników. 

Żyrandole i nowoczesne oświetlenie wnętrz.
 2650 |

bh arom zuroio arowo,
S. A. 2877

podaje do wiadomości swych Sz. Odbiorców, że w sklepie swoim przy 
ul. Dęblińskiej 1, obok sprzedaży świeczników, żarówek, aparatów 

elektr. gospodarstwa domowego, radioodbiorników 

wprowadziła dla wygody swych Sz. Odbiorców 
sprzedaż materjału instalacyjnego, jak wyłączni­

ki, przewodniki, bezpieczniki i t. p.

irss

BACZNOŚĆ FABRYKA KAPELUSZY

M. BERGMAN
Sosnowiec, róg Modrzejowskiej i Targo­

wej 15 (wejście z ul. Targowej 15 
w podwórzu).

Frzyjmuje do.przeia tonowania i farbowania 
/ape-lusze damskie, męsk'e i dziecięce na 
najnowsze modele. Nadeszły ostatnie letnie 
modele. SPECJALNOŚĆ: meloniki, panama i 
ba n kok.
UWAGA: Dla uniknięcia zawodu i przykro­
ści — proszę zwrócić uwagę na powyższy 
adres. Żadnych agentów nie posiadam. Za­
mówienia przyjmuje wyłącznie bezpośrednio 
na miejscu. 2639

CENY KRYZYSOWE.

Zakład aWtirraM i Midi 

JANA ZAGÓRSKIEGO, 
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48.

WYKONYWA*
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu­
dowlane z piaskowca, marmuru i granitu

sztucznych kamieni, roboty betonowe

Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności

s

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 
leat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
lący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci 

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 850

PRZYPOMNIENIE
dla pracodawców o terminach uisizczanoa składek ubezpf-eczcnitowycli, 
terminach powstawanie i <to?iczanta odsetek za zwtlokę w regulowa­
niu składek i terminach wnoszenia reklamacji.

Ubezpieczałnia Społeczna w Sosnowcu przypomina JT. Pracodaw­
com, że stosownie do art. 38 — 40 rozporządzenia Ministra Opieka 
Społecznej z dnia 28.XII 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 105, poz. 818), 
składki ubezpieczeniowe za wszystkie rodzaje ubezpieczenia, płatne 
są łącznie co mie-iąc zdolu najpóźniej do 10 dnia następnego miesiąca 

Obowiązek opłaty -kładek jest niezależny od ustalenia ich* wy­
sokości przez Ubrz.pieczalnię Społeczną, od jej wezwania płatnicze­
go, lub prawom*'. i ewentualnych orzeczeń Ubeapieczaln.i.

Odsetki zwl- . należne wrazie nicu-iszozenla składek w prze­
pisanym terminie liczy się od następnego dania po upływie terminu 
płatności składek. t» jest od dnia 11 każdego miesiąca, przyczem każ­
dy miesiąc rozpoczęty liczy się za pełny.

(Terminy płatności ^kładek .podane wyżej nie dotyczą tych firm, 
które są w umowie z Ubezpieczania, stosownie do złożonej dekla­
racji ustalonej na posiedzeniu odbytem w Izbie Ubezpieczeń Spo­
łecznych w Warszawie w dn-iu 14.11 1934 r.).

W ciągu miesiąca od otrzymania od Ubezpeczalni rachunku, wy­
miaru składek, lub potwierdzenia wymiaru na książkowym wykazie 
stanu zatrudnienia może pracodawca zgłosić żądanie sprostowania 
wcmierzonej przez Ubezpeczalnię kwoty składek, jeżeli udowodni, 
że wymiar ten jest niezgodny z rzeczywistemu za rob karmi łub obo- 
wiązującemii przepisami pnaiwhcmi. Po 'uiplywie powyższego terminu 
pracodawca traci prawo żądania sprostowania wymiaru.

W końcu nadmienia się. że nakazy płatnicze i obrachunki, ze 
śkorygorwanemri deklara cjaim-i pracodawców doręczane są przez in­
kasentów. do czego Ubezpiecza! naa nie jest • obowiązana ustawowo, 
a czymś to dla udogodnienia przekazywania należności tym płatni­
kom,' którzy składek w terminach nie uiśddś. ■ Data późniejszego do­
ręczenia rachunków nde uchy ha obowiązku pracodawcy odnośnie z>a- 
t>łartv procentów zwłoki.

Zaległe składki Ubezpieczal.naa będzie egzekwować w trybie 
administracyjnym przez Urzędy Skarbowe względnie w trybę są­
dowym przez komorników, pociągając jednocześnie opornych płatni­
ków do odpowiedaaJinośai, za naewpŁacenie potrąconych składek z 
art. 58 prawa o wykroczeniach przed Sądem Pracy, stosownie do »rt. 2?2 i 2^4 Ustawy « dnia 2S.IH 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. M, 
*»• 396). 2812

dyrekcja
Ubezpieczalni Społecznej w Sosnowcu.

MIGRENĘ NEWRALGJĘ

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPĘ PRZEZIĘBIENIA 

bóle; artretyczne '
STAWOWE KOSTNE . tP

PROSZKt TE WYRABIAMY . W POSTAĆI

TABLETEK
ŻĄDAJCIE ORYGIHAIHYCH PROSZKÓW

z „KOGUTKIEM"

Z prawami szkół państwowych

Gimnazjum żeńskie im. E. Zawidzkiej, |
Z. Mlodzianowskiej-Dzikowskiej 

oraz Koedukacyjna Szkoła Powszedni 
w Dąbrowie Górniczej, telefon 2-60

Przyjmują zapisy do wszystkich klas 
na przyszły rok szkolny.

Opłaty zaczynają się od zł. 10 w klasie I-ej szkoły po- [ 
wszeehnej. — Dzieci pracowników państwowych płacą po- t 
łowę wpisów. 2863

858

Roman Dobrzański
„WAPNO STRZEMIESZYCKTE-1 

ARTYKUŁY BUDOWLANE

i mozajkowe t. j. schody, slupy ogrodze- 
niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 
postumenty z krzyżami żelaznemi i_Ł_p.

KATOWICE II. 2679
tel. 30-423, uL Paderewskiego 31, tel. 30.423 
dostarcza:
WAPNO palone i lasowane najwyższej ja­
kości i wydajności z własnych zakładów 
w Strzem eszycach oraz wszólkie inne ar­
tykuły budowlane.
WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWO na 
Górny Śląsk żwirków terrazzowych i wy­
praw szlachetnych, największej w Polsce 1 
wytwórni „LITOZYT” w Krzeszowicach. 
Cejr^konkurenc^ne^^JTowar^wyborowy^

imaiiii£Hi8gimiii!iiimmi8iiso& 
PRZEPROWADZKI | 

ZAŁATWIA MM g
PRZEDSIĘBIORSTWO U/Vf A ” ® 
PRZEWOZOWE „ W I UUJJrt g 

Sosnowiec, Piłsudskiego 48, telefon 10-14. Sd 

991119999999919991191113
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0 DROBNE OGŁOSZENIA <
UZDROWISKA.
PORONIN - SUCHE 

pensjonat „Podgórze"
kr. 11. Dom no« y. sio 

neczny; stacja, las. 
■•'eża blisko. Przejmę 
kolon je Hub prywat­
nych z dobrem utrzy- 
naniem od zaraz.

2801

KSIĄŻKĘ
SZAFĘ

okazałą, umywalnię 
marmurową okazyjnie 
pnzedem. „Ada'’ Mo- 

drzejowska 50. 2887

POSADY 
i PRACE

ostatnią nowość za minimalną opłatą 
można wypożyczyć w Wypożyczalni 
Książek Kaięgarni .POLONIA "'w So­
snowcu w Halach .Rozwoju”. Urzęd­
nicy państwowi i komusslni bez kaucji 
Encyklopedję Trzaski okazyjnie, tanio 

kupi księgarnia.

RAKIETĘ 
tenisową 12,5 mało u- 
żrwaną sprzedam. — 
Aleja 25 m. 6. 2872

CAŁE PIĘTRO 
do wynajęcia. Zgłoszę 
n a Małachowskiego 
22-5. Tamż.c licznik i 
krzesło ginekologiczne 
do sprzedania. 2458

KSIĘGARNIA

LOKALE

DO WYNAJĘCIA
5 — 6 pok. mieszkanie 
Dorn stary z wygoda 
mi Robotnicza 1 — 
Pawlik. 2689

POSADĘ 
..trzyma 5 iu. ■ • g.-ut- 
nych, wymów nich, o 
.-J-brej prezencji Pa­
nów i 3 Panie. Praca 
propagandowa. Po­
przedni zawód obojęt­
ny. Wyniagama pra­
cowitość i wiara we 
wlaisne siłv. Zarobek 
-d 250—400 złotych i 
więcej nresięcanie. — 
Zgłoszenia tylko oso­
biste w dniu 25 i 24 
kwietnia rb. o:l godz. 
9—13 i 15—17. Kato­
wice U.11 Młvóska 5. 
II p._______________ 2S2O

POTRZEBNA 
zdolna prasowaczka 
do Pralni „Hygiena", 
A. Macugowej — So- 
nowiec, Pil«udc>k.iego 

Nr. 30. 2811

SPRZEDAM
8 mórg ziemi ipszenno- 
buraczańej w tein 5 
morgi łąki dwukośnej 
wraz z zabudowania - 
mi pomiędzy Myszko­
wem. a Zawierciem. 
Zglo-izcna Stanisław 
Morawiec, Zawiercie, 
ul. Paderewskiego.

2715

SPRZEDAM 
ładny dom ecilidlnej 
budowy, blisko przy­
stanku tramwajowe­
go, Wiadorność w Ad-

SPRZiEDAM
radjo 3-ch Jampowi- 

-ieciawe i patc-fou w.n 
lizkowy. Perlą 5 m. 5. 
(dawniej Konstantvno 
■'-kał._____________ 2878

KOLON JĘ
15>/t morgi, ziemia do 
bra przy szo-.ie 2 kim. 
•tacja. w tem 4 orne­
go, 5 łąk, 3'/i ogrodu 
owocowego, 1 kamic- 
ńdomów wapiennych 
zaraiz sprzedani. Fol­
wark Ujejisce stacja 
Ząbkowice — Mosi- 
n:ew.icz. 2701

NAUKA 
I WYCHÓW

SZKOŁA
KOEDUKACYJNA

i Przed-akcie im. Jan . 
Kocha nowsJdego. So­
snowiec, Wiejska 8 — 
przyjmuje kandyda­
tów od 4-ch lait do 
przedszkola i od 6 —7 
do szkoły. Ceny od 
10 — 30 zl. Kancela­
ria czvnna od 9—13.

2874

STUDENT 
udziela koreipetycyj 
specjalność matematy 

• ka. fizyka. łacina, 
francu-sk . Zgłoszenia 
..Kurjer Zachodni" Dą 
browa dla J. G. lub 
tel 2-12. 2705

WYKSZTAŁCONA
Niemka udziela tanio 
ko repety oj e lub kon­
wersacji w Sosnowcu 
: pobliżu „Niemiecki" 

2707

PIANISTKA 
d yplomowana udziela 
ekcji gry fortepiano­

wej. Wiadomość: Przę 
•rró 1 m. 7. 2654

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KSIĄŻECZKĘ 
wojskową — wydaną 
przez P. K. U. Sosno­
wce, zgubił Bronisław 
Ws-pych 2806

MAR JA LATO 
unieważnia zgubioną 

książeczkę Kasy cho- 
r veh w Sosnowcu.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

PLACE
przy ul. Moniuszki oraz 
radjo do sieci wraz z 
gramofonem elektrycz 
nym tan o do sprzeda­
nia. Sosnowiec, Kołłą­
taja 11 m. 1. 2633

W ŚRÓDMIEŚCIU 
Sosnowca. sprzedam 
isJcIkhk Wiadomość w 
Admamistracji K. Z.

2814

POKÓJ
z kuchnią do wynaję­
cia. Pogoń, Majowa. 
18. 2857

DWA POKOJE 
z kuchnią do ws-naję­
cia od zaraz. Sosno­
wiec, Pańska 17, dom j 
Zajglera. 2859

dobrze zaprowadzona w Zagłębiu 
w celu powiększenia niektórych 
d walów, poszukuje inteligentną 
osobę jako wispólnika^czkę) z nie­
wielkim kapitałem, możliwa współ 
praca. Zgłoszenia z podaniem wa­
runków i eumy przyjmuje Admż- 
liii-itracja „Kurjera Zachodniego'' 
|xxl „Księgarnia'1. 286C

PRACOWNIA 
loołder przyjmuje za 
mówienia, oraz storę 
kołdry przerabia. So­
snowiec, 3-go Maja 5 
w podwórzu. — Mar ja 
Furman - Grudnie wi­
eżowa. 242*

FARBY 
lakiery, pokost i pen 
dzłe po cenach naj­
niższych poleca: Ir. 

Pietranek, Skład Farb 
i przyborów malar­
skich — Sosnowiec, 
Mościckiego 15 (vis 
a vis kościoła. 2456

KAJAKI
jedno i dwuosobowe, wio-ła t 
wszelki sprzęt wioślarski wykona­
ny z dobrego materjału i solidnie 
sprzedaje po cenach niskich. 
Wiadomość Księgarnia ..POLO­
NIA’, Sosnow ec Hale „Ro'w-;u 
Tel. 5-36. Tel. O<>.

Za gotówkę i na raty

KAFLE 
wszelkiego rodzaju — 
gotowe piece przenoś­
ne — oraz kompletne 
przybory do budowy 
pieców najtaniej w 
firm e „Kafel" Sosno­
wiec, Szklana 2, 
Dełcierta.

KONCESJONOWANE
Biuro pisania podań 
do władz adiminstra­
cy jinych oraz przepi- 
svwań maszynowych 
Bole-ława WYLONA 
znajduje się przy ud. 
Warszawskiej iNr. 12 
w Sosnowcu. 2873

WAPNO
w bryłach i la‘owane 
z pieca Hofmanów- 
• kiego wysoko procen 
towe ipoleoa Pałusiń- 
•Ki, Sosnowiec - Śro- 
dmla, tel. 12-67. 2426

STEFANJA CHORZEL 
SKA, Sosnowiec, Pił­
sudskiego 14 parter 
te3. 10-83 poleca naj­
świeższe Ikreacje pa­
ryskie; (pasy, biusto­
nosze, całości. Roboto 
wykwintna.

Mitrniczy Przjsitił!

ROMAN KAJEWSKI 
wykonuje wiseelkie 
prace wchodzące w 
zakres miernictwa. — 
Sosnowiec, Czysta 7. 
Telefon 10-50. ' 2876

B. FELCZER 
Szpitala Skórno-We­
nerycznego Św. Łaza­
rza w Warszawie H. 
Rudziński — Dąbrowa 
Górnicza, Kościuszki 

2. Godzinvl9—20 1420

2975

5.000 egz. 
nadizedł nowy tranaport książek po­
wieściowych i naukowych po cenach 
zniżonych do 85o/o. Już od 30 groszy 
można otrzymać książce powieśoiową 
w Księgarni „POLONJA" w Sosnow­
cu w Halach „Roswoju” Telefon 5-36. 
Idź obejrs wystawę, a priekonaiz się. 
Nadzwyczajna okazja dla Czytelń i

Bibljotek. 2881

OSTRZEŻENIE.
O-trzega się przed kup 

kiejkolwiek z od
Józejfa Szymc w
Czeladzi, którą nabył 
n oprawnie i przeciw­
ko któremu wdrożon 
postępowanie sądowe. 
Sukcesorki Stanisława 
Retsztvnowa, Ksawe­
ra Michałowska. 2690

PIANINO
używane okazyjnie do 
-przedada. Wiado­

mość Będzin. Malaóho 
wskiego 7. Kagiam.

2891

DO WYNAJĘCIA 
od 1 maja r. b. w 
...Montanie- duży po­
kój z kuchnią lub 2 
pokoje z. kuchnią na 
całe lato. Cena przy­
stępna. Wisła — willa 
„Montana'1. 2579

POKÓJ
z balkonem umcblowa 
■iiy z osobnem wej­
ściem, z wszelikiemi 
-wygodama do wyna­
jęcia od Igo maja. — 
Telefon 95. 2721

ADA

TAPICER 
pnzyjmiuje obstalunki 
i reperacje na m ej- 
•cu i po domach |Mi 
cenach przystępnych 
Sosnowiec, Perlą 17,— 
Czubala. 2719

MIESZKANIA
4 — 5 — 6 — 7-poko­
jowe, sześciopokojowe 
frontowe, skilep z mie­
szkaniem do wynaję­
cia. Warszaw -ka 6. — 
So^now:e<-. 2860

SPRZEDAM 
dom par torowy o 16 
ubikacjach, ogród i 
łąki, mogą być ro-zpar 
celoWAne na place pod 
budowę, przy stacji 
w Golonego. dobre dila 
kolejarzy. Bilitższa wia 
domość: F. Hejne, Dą­
browa Górn., — ul. 
Cmentarna. Cena b. 
pr2y-itępna. 2818

DOM
do -przedania Iśl sko 
sądu i poczty dziewięć 
ubikacji jedinopięl ;W> 
wych Wiadomość Bę­
dzin. Sielecka 27 u go 
ąpodarza. • 2892

SKALANIE, 
kupcy, j«t'k:, stragany 
i sklepy do podmaję- 
cia w Bazarze By- 
-itrzanowskieg-o w So­
snowcu, Modrzejewska 
30. Wiadomość w Ad­
ministracji. 2862

3 POKOJE
z k-uihiią oraiz 1 po­
kój z kuchnią z wsize! 
kiami Iwyguwlamii do 
wynajęcia. — Wiado- 
'tość: Sosnowiec, Za- 
kręt 7._____________28Ó7

POK Ó J
-lonecany z balkonem 
I piętno przy rodzinie 
bezdzietnej wynajimę 
i nte I igednemu pa nu 
Wiadomość w Admini 
slracji. 2879

mydło obecnie jeszcze lepsze 
jeszcze doskonalsze. Sprze­
daż hurtowa i detaliczna w 
1'abr. Składzie ..ADA" So­
snowiec, Modrzejowska 50.

Hale Rozwoju.

DO SPRZEDANIA 
drzewo brzozcwe dy 

szle, rozwory kłonice 
słupy żerdzie, koty. 
Będ-zi-n, Hale Nr. 22.

2890

3 POKOJE
z kuchnią ze wszcl- 
kiemi wygodami, so­
lidnie odnowione, do 
wynajęcia przy ul. 
Marjackiej naprzeciw 
ko gmn. Staszica. — 
Wiadomość tel. 72.

2714

POKOIKU
.k reminego |W Eędaf- 

nie osobno wejście u- 
meblowanego lob nie 
poszukuję: Oferty
..Kurjer Zac.lv dni’ 
Będz/.n. (pod „Pokój*’

ROŻNE

SPRZEDAM 
dom ewenitualaie r- 
towę z wolnym loka­
lem haaditowym. i itńiie 
szkalnyim, najilep-zy 
piun-kifi han dtowy w 
Dąbrowie. Cena przy­
stępna. Morndszajn — 
Dąbrowa, Kościusz.ki 
9. 2819

SPRZEDAM 
ma-zyny stolarskie ho 
blarkę uniwersalną, 
banzege i suport fre­
zarki. Wiadomość So­
snowiec, Będzińska 3 
l-ag--in._____________2576

SPRZEDAŻ 
flancy najlepszych 
•cdm:ain, pomidorów, 
kapust, -atat, oraz in­
nych warzyw i letnich 
kwiatów. Kaszyńską 
Zawiercie, Senatorska 

2869

LOKALE
3 i 4 pokojowe w no- 
wowybudowanym bu­
dynku do wynajęcia 
w Dąbrowie Górni­
czej. Wiadomość na 

miejscu, ul, Reymon­
ta 10. 2885

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno­
wiec, Nowopogońska 
19. Poleca otomany 
materace, ta.pcza n y,
kozetki, fotele klubo 
we. Robota solidne 
Ceny konkurencyjne 
Warunki dogodne.

194i

OBUWIE ŻELUJĘ!
Specjalność żelowanie 
opanek, plecionek, at­
lasowych i innych — 
wykunuję tak jak w 
Katowicach soldnie. 
elegancko i punktual­
nie, oraz posiadam 
dziecinne obuwie wła­
snego wyrobu. Przyj­
muję obuwie do ma 
lowania i uczernie- 
na. — Sosnowiec, ul. 
Krzywa 9, kolo Urzę­
du skarbowego — Ko­
walski. 2605

Kosmetyczka » 
Dyplomowana

Ewa Hamburgerowa 
„KALOTECHNIKA*

Sosnowiec, Piłsudskie 
go 12. Tel. 11-45. Ma 
saże lecznicze. Usuwa 
nie wągrów, zanar- 
szczek. Ma-eczki bal 
sa miczne, upiększają­
ce. Trwale przyciem

2664

WAPNO
budowlane, grube, 
palone w piecach krę­
gowych. wysokopro­
centowe o dużej wy­
dajności, polecają: 
Wapienniki

„BRYNICA“
Czeladź ulica Mi- 
lowicka, telefon 20. 

___________________ 1350 

.SKÓRKI 
futerkowe pnzyjmuje 
do wyprawy firma Fr. 
Moiliciki. Sosnowiec — 
wprost dworca. 2856

Minii leczniczo
w- chorobach: narzą­
dów trawienia, układu 
nerwowego, artretyz- 
mie, ishias, błędnicy, 
kości (złamania) itp- 

KOSM ETYKA 
NOWOCZESNA 

Sosnowiec, ulica Sta 
szica 17 — Dar ja Ski­
bińska. Dyplom. 2715

NIKLOWANIE 
części rowerowych - 
różnych przedmiotów. 
srebrzenie nakryć sio 
lowvch wykonuje ta­
nio i szybko Zakład 
Mechaniczny KAROL 
BARAN, Sosnowce 
Prez. Mościckiego 1.’. 
tel. 7-82. 2 "

KINO
Dziś! Nareszcie ujrzymy na ekranie kobietę, o której mówi 
dziś cały świat, genjalną MAE WEST w najpikantniejszym 

dramacie sezonu pt.

Pita’ „Nie jestem aniołem

POSADZKA 
(KAMIONKOWA) 
TERRAKOTOWA 

DACHÓWKA 
Towaru. Zakł. Ceram. 

DZIEWULSKI 
i LANGE 
wyłąaane przedstawi­
cielstwo na powiat Bę­
dziński oraz glazurowa­
ne płytki i kafle 2720 

SKŁAD SOSNOWIEC 
Targowa 20 Tel. 11-15 

1. Proskerowski.

NOWOCZESNE 
tapczany, fotele kana 
dyjskie, meble klubo, 
we, otomany, matera 
ce i t. p. oraz wszel­
kie przeróbki mebli 
materacy po cena-cl' 
najniższych i na w . 
runkach dogodnych 
poleca Za.klad tąpie.-.- 
ski Bolesława Rataj- 
:kiago, Sosnowiec, No 
wa 14 obok P. K. U.

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

DO SPRZEDANIA 
z powodu wyjazdu 
sypialnia jasna, -w do­
brym słane, tanio. — 
Walcownia „Hr. Re- 
nard“ 12 u p. Jędrosz 
od godz. 3—5 popoł. 

2854

CHRZEŚCIJAŃSKA 
PRACOWNIA 

zegarmisinzowi-iko - ju­
bilerska oraz repera­
cja wszelkich instru­
mentów muzycznych: 
Sosnowiec, 1 Maja 13 
Rutkowski. 2871

KINO

MAE WEST, wywołała rewolucję mody kobiecej! 
MAE WEST, rznciła światło na fałszywą moralność 

Ameryki.

DZIŚ I DNI NASTĘPNE. Arcydzieło nie mające so­
bie równych! — Apoteoza miłości i poświęcenia!

WfnfU” „KROLOWA KRYSTYNA
,11 U uli Greta Garbo, John Gilbert, Lewis Stone..— Reżyser: Rouben Mamoulii

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
teł. 10-95.

Porywająca akcja! Imponująca wystawa!
Mamoulian

Kapitalna gra!

Wejścia na salę tylko na seansy. Początak seansów o godz. 16, 18, 20 i 22

W piątek, sobotę i niedzielę passe-partout nieważne.

MEBLE 
otomany, materace, 
kozetki, tapczany wił 
snego wyrobu na do­
godnych warunkach 
polecają Bracia Ant­
czak, Sosnowiec, No. 
wopogońska 17. 1294

INFORMACJA
— Wyrywa pan zęby gratis?
— Owsizeim.
— Bezboleśnie?
— To również! Ale ne jednocześn .

SPORTOWA RODZINA.
— Nai'®a rędzina uprawia wszystkie spor­

ty — opowiada pater famiłiae przy stole w 
kina jipie. — Ja jeżdżę na nartach, moja żona 
wioshije, starsza córka gra w hockeya, młod­
sza uczy się pilotażu, mój ojc'ec jeidaae kon 
no|, fa dziadek gimnastykuje sdą

— Co? Dziewiięćdzie-ięctolet-nd stoirzec u- 
pnawla gitamastykę! Niemożliwe!

Naturalnie, załamuje ręce!

SOSNOWIEC: Redakcja: Pilsndakiego Nr. 4 lei. M. Skrytka porał. U. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-to. - Grodziec. Będzińska 
Administracja- Pilaudakirgo ł fel. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. - Zawiercie. 5 go Maja

S0 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogif. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.

ii>»AJKTOU STTKYl»>*-fi^
________________________________________________________ Zi 
DRUK JLUKJBRA ŁAC IłODNRlO* W SOSNOWCU rtl-st iz-ikuśGO a -

Seryjne drobne ogłoszenia.Fe te wyraaAw w katd»a> kaaataJa,
Wiem Milimetrowy jednołaaowy: aa l ej stronie, względnie przed tekstem M gr.;
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 1S — W gr. za każdy wyraz.
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admia. aie odpowiada


